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Przestroga triumfu.
(Od paryskiego koresp. ,,Dzień. Bydg.")

Wiley Post, lotnik amerykański, z

zawodu inżynier i konstruktor samo­
chodów — pobił swój własny rekord o-

krążając glob ziemski w przeciągu 180

godzin. Według relacyj nadeszłych z

Floyd Bennet maszyna pracowała cały
czas znakomicie; jedyne przymusowe lą­
dowanie na Alasce spowodowało uszko­
dzenie śmigła. Zresztą Post — według
relacji prasy amerykańskiej — czuł się
doskonale, dokonawszy przelotu 15.400
mil w sześciu dniach. Za dwa miesiące
będzie się starał ustalić nowy rekord:
obleci świat w przeciągu dni czterech.

Jednocześnie 24 samoloty gen. Balbo

unoszą się nad Atlantykiem , w racając
z podróży do Chicago i New Jorku; ma­
szyny eskadry włoskiej opuszczając A-

merykę ,,zdatne do przelotu trzy razy
dłuższej drogi*1 — jak mówił w Wa­
szyngtonie włoski minister awiacji.
Plan takiego g'ro-madnego lotu podobno
naokoło świata wypracowano już w

Rzymie; odbędzie się on w przyszłym
roku, udział w nim weźmie zupełnie no­
wa drużyna pilotów i mechaników. 50

gigantycznych hydroplanów przeleci 38

tys. km, w ośmiu dniach; trasa lotnicza
idzie przez Syberję, Alaskę, Kanadę,
Stany' Północne, Irlandję i Europę Za­
chodnią. Ilość etapów będzie wybitnie
zmniejszona; poszczególne odcinki maję
wynosić trzy do czterech tysięcy km,

Balbo zapoczątkował modę lotów

gromadnych. Ambitna i przodująca do­
tychczas aeronautyka francuska nie
chce zostawać w tyle; we wrześniu bie­
żącego roku wyleci pierwsza francuska
eskadra (25 samolotów) z Paryża, by
przebyć w możliwie krótkim przeciągu
czasu odległość między stolicę Francji —

a kolonjami w Indochinach. Trasa tego
lotu biegnie ponad Algierją, Saharą, A-

fryką Środkową, Madagaskarem, Ocea­
nem Indyjskim, Cejlonem i Sjamem; o-

gółem kilkanaście tysięcy km. lotu.
W historji lotnictw'a transoceanicz­

nego otwarto nową stronę. Skończył się
okres bohaterski pierwszych lotów, do­
konywanych w warunkach niesłychanie
trudnych, gdy jedyną szansą lotnika

były idealne warunki atmosferyczne i
możliwie wielka doza szczęścia. Poza-

tem prawdopodobieństwo sukcesu było
m inimalne; według teorytyczhych obli­
czeń wynosiło ono u Lindbergha, który
pierwszy przeleciał z Nowego Jorku do

Paryża — tylko 20% możliwości, u

Byrdha — 30. Stawką było tu zawsze

życie ludzkie, które też składano w o-

fierże i hojnie i często.
Dzisiaj weszliśmy w stadjum pozytyw­

nego wykorzystywani a dotyobczasowych
prób. Chodzi o organizację wielkich lo­
tów transoceanicznych o zapewnienie
m aksimum bezpieczeństwa, o wyklucze­
nie trudności i niespodzianek powie­
trznej żeglugi nad Oceanami. W prze­
ciągu tych sześciu lat, dzielących nas od
lotu Lindbergha, dokonano kolosalnych
postępów w konstrukcji samolotów; po­
między aparatem Bleriota a hydropla-
nęm Bałby jest większa przepaść różnic,
aniżeli pierwszym parowozem Stephen­
sona a lokomotywą Nord - Expressu.
Wypadek jest już tylko nieszczę­
śliwym zbiegiem okoliczności. Dzien­
niki wolskie, omawiając lot ge­
nerała Balbo, zwracją uwagę na

zmniejszenie procentu możliwości nie­
powodzenia- w lotach eskadrowycb wło­
skich: w r. 1931 przed wyprawą 10-ciu
samolotów Bałby do Ameryki Pol ud-

niowej obliczano ją - oczywiście teory-
tycznie — na 40%; przed ostatnim lotem

ogromnych aparatów, wynosiła już tyl­
ko 2O%, mimo o wiele większej skali
trudności i przeszło dwa razy wyższej
l-iczby hydroplanów, biorących udział w

ekspedycji. Szanse powodzenia będą się

zwiększać stale, w stosunku wprost pro-
porcjonalnem do podejmowanych prób.
Za dwa lata przelot całej eskadry nad

Oceanem nie nastręczy prawie żadnych
trudności technicznych.

Triumf Bałby — jest przedewszy-
stkiem triumfem maszyny, rozpatry­

wany z tego punktu widzenia, nasuwa

cały szereg, refleksyj.
Najważniejszą z nich będzie stanowił'

fakt stopniowego zanikania granic na­
turalnych poszczególnych państw. W

Europie słynna i tak wielką rolę w hi­
storji naszego kontynentu grająca izo-

Tłumienie ruchu komunistycznego
w Nieimcseclft.

W różnych ośrodkach Rzeszy wzmaga sfe agitacja czerwonych towarzyszy.
Aresztowano kilkaset komunistów.

Berlin, 31. 7. (PAT)./ Akcja policyj­
na przeciwko elementom marksistow­
skim przybrała ogromne rozmiary. W'

Hamburgu aresztowano około 100 osób.
W tem wielu przywódców nowozorga-
nizowanych ugrupowań komunistycz­
nych, rozsyłających kurjerów, którzy u-,

trzymywali kontakt z ugrupowaniami
prowincjonalnemu

W jednej miejscowości pod Lipskiem
w ręce policji wpadła kartoteka człon­
ków partji komunistycznej oraz zapas
broni. Ogólna liczba aresztowanych w

m ieście i okolicy sięga również około
100 osób.

Według informaeyj, nadeszłych z

Wrocławia, dokonano kilkudziesięciu
aresztowań wśród komunistów.

W Stadthagen aresztowano 23 osoby,
należące do zreorganizowanych ostatnio

ugrupowań komunistycznych. Organi-
m

żacje te utrzymywały . stały kontakt z

b. człoiłkanii partji 'socjaldemokra­
tycznej i republikańskiego Reichsbait-
ne-ru, wśród których również dokona­
no licznych aresztowań.

W czasie wielkiej obławy, jaką prze­
prowadzono w dzielnicach południo­
wych Berlina, niewyśledzeni sprawcy
ostrzeliwali policję. Szereg osób are­
sztowano.

Orkan nadSaksonja
Wielkie szkody. ~ Cztery trupy, 20 rannych.

Berlin, 31. 7. (PAT.) Nad miastem
Pinia (Saksonja) i okolicą przeszedł or­
kan, który wyrządził wielkie szkody. W

wielu domach pozrywane zostały dachy,
wywrócone stare drzewa i kominy fa-

bryczne. Grad wybił niezliczoną ilość

szyb w domach mieszkalnych. Połącze­
nia telefoniczne i telegraficzne są przer­
wane. Grad położył zboże na polach i

zniszczył owoce we wszystkich sadach

okolicznych. Znajdujący się na rzece

statek porwany przez wicher rzucony zo­
stał o brzeg i przewrócony. Pasażerów

zdołano uratować. Dotychczas zanoto­
wano 4 ofiary śmiertelne i 20 rannych.
Akcją ratunkową poza policją i strażą

ogniową zajęło się około 1000 osób. Nie­
zw'ykle silny grad spadł w miejscowości
Kamienicy w Saksonji. O dużych szko­
dach donoszą również z Rudawy.

Rozpruwacze kas
zrabowali 23 tysiące złotych.

Warszawa, 31. 7. (Teł. wł.). W sobo­
tę dokonano w Warszawie niemal rów­
nocześnie dwóch śmiałych wypraw ka-
siarskich. Zrabowano ogółem około
23 tysiące zł gotówką.

Pierwszego włamania dokonano do
biur firmy ,,Scheibler i Grohman** przy
ul. Gęsiej nr. 14. Włamywacze rozpruli
rakiem kasę pancerną i zrabowali oko­
ło 16 tysięcy zł. Drugiego zuchw'ałego
rabunku dokonano w biurze ,,Orbisu"
w oddziale przy ul. Nalewki 8 . Po ot­
warciu drzwi na t. zw. ,,pasówkę", to

jest przy pomocy podrobionych kluczy,
kasiarze rozpruli kasę i zrabowali 40
dolarów i 6 700 zł w gotówce. Sądząc
ze sposobu rozprucia obu kas, rabusie

byli specjalistami w swoim zawodzie.
Nie pozostaw'ili ono w obydwu wypad­
kach żadnych śladów daktyloskopii--
nych, co w znacznym stopniu utrudnia
śledztw'o .

Policja natychmiast rozpoczęła do­
chodzenie, zarządzono obławę na tere­
nie miasta, oraz przeprowadzono re­
wizję u w'szystkich kasiarzy, przeby­
w'ających n a w'olności.

Sledm samolotów niemieckich
nad Austrja.

Wiedeń, 31. 7. (PAT.) Z Salzburga
donoszą, że wczoraj przedpołudniem
zjawiły się nad Salzburgiem 4 samoloty
niemieckie, a wkrótce potem jeszcze 3

samoloty. Rozrzuciły one ulotki, wzy­
wające do strajku podatkowego i do wy­
cofywania wkładek oszczędnościowych.
Austrjacki poseł w Berlinie otrzymał po­
lecenie założenia najostrzejszego prote­
stu przeciwko naruszaniu suwerenności

państw'ow'ej Austrji.
Sławnej katedrze św. Zofji, przerobionej przez Turków na meczet, grozi zawalenie.
Pod jednym z środkowych filarów wykryto źródło, które podmyło fundamenty. Dla
uratowania sławnej katedry będzie trzeba przeprowadzić bardzo kosztowne roboty.

Katedra Sw. Zoffji w Konstantynopolu zagrożona.
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lacją W. Brytaiiji - owa angielska
,;śpleen'6lid 'ikolation" którą uważano w

Lo'ndynie za główny atut w polityce
Zjednoczonego Królestwa — należy
jnż do przeszłości. Z chwilą, kiedy
między L'(iuilynem a kontynentem
przelatyje dziennie około trzystu ma­
szyn' lotniczych rozmaitego rodzaju,
trudno mówić o neutralności Anglji
wobec możliwych konfliktów europej­
skich. Znaczenie najsilniejszej floty
wojennej świata będzie malało w raiażę
rozwoju tećlińiki lotniczej. Ze w stolicy
Albionu zdają sobie sprawę z całko­
witej ewolucji zagadnień obrony pań­
stwa o tern świadczy z roku na rok

wzrastający budżet ministerstwa awia-

cji, uchwaiaiiy bez dyskusji przez Izbę
Gmin. - L-'.-G..

'' v..A .'J:
Problem ten zaczyna być coraz to

aktualniejszym i w Stanach Zjedno­
czonych. Dotychczas potężna, otoczona

aż ż dwóch stron Oceanami Ameryka
~ - - m ogla stosować w całej rozciągłości
doktrynę Monroego i odnosić się mniej
lub więcej obojętnie do zagmatwanych
konfliktów starej Europy. D ziałał tu po­
w'ażnie czynnik odległości geograficz­
nej; o'd niespokojnego kontynentu iod­
graniczał Stany Atlantyk sześć dni i

nocy morskiej podróży. Dzisiaj 'żmniej-
szył się' czas przebycia tej trasy kilka­
krotnie; aeroplan o dobrym motorze

przeleci 6 0 0 0 km. w -niecałe dwadzieścia

godzin, Przytem doświadczenia z e-'­
skadrą-vBa łby wykazały, że aeroplany
przybywające do Nowego Świata z

Europy nie są bynajmniej skazane na

przymusowy pobyt w Stanach; mogą
one zupełnie dobrze po spełnieniu swe­
go zadania wyruszyć w drogę powro­
tną. Kto wie, czy ten fakt nie wpły­
nie w znacznie większym stopniu na

zmianę zapatrywań Waszyngtonu sr

sprawach odpowiedzialności Stanów za'1

całokształt ich europejskiej polityki,
aniżeli, zazębiające się wzajemnie kwe­
stje finansowe.

Drugą, bardzo poważną kwestją, .jąka
się nasuwa przy omawianiu konsek­
wenc'ji lotu Bałby - jest sprawa zależ­
ności nowoczesnej siły obronnej pań­
stwa o'd stopnia jego rozwoju przemy-i
słowego. Móyyil o. tęm minister włoskiej.
ą^TCdi.' w Now'ym Jorku: . -)\"A

'

j ';.
,- Wszystkie samoloty mojej eskadry

- wyraził ślę gen. Balbo -- były wyko-'
nane w całości we Włoszech i są dowo­
dem inienzywności rozwoju przemysłu
włoskiego w ostatnich latach. W prze­
ciwnym razie mowy by nie było o pod­
jęciu nawet prób zbiorowych lotów

transoceanicznych. Bylibyśmy zmusze­
ni cgranicząć się do rekordów poszcze­
gólnych aparatów, z pewnością bardzo

efektownych, ale dzisiaj jnż coraz

mniej celowych.
InnemL słowy rozwój lotnictwa jak i'

w.ogplę, cąłej.nowoczesnej armji nie ty­
le zależy od stanowiska, jakie zajmuje
w danym kraju jego armja, ile od po­
ziomu życia gospodarczego i poziomu
cywilizacji odnośnego społeczeństwa.

-- O sile i żywotności narodu - mó­
wił M'u'ŚSÓUni - - decydują przejawy je­
go rozwoju we wszystkich kierunkach.

Byłoby wielkiem nieporozumieniem
m ierzyć zdolności obronne jakiegoś
kraju jedynie ilościową wielkością je­
go armji. Są to czynniki bardzo nieraz
zawodne. Musimy pamiętać o tern,
organizując obronę Italji.

Uwaga wodza faszyzmu j'est' słuszna.

Przydałoby się pamiętać o tern i gdzie­
indziej'.

Dr, Tadeusz Kiełpiński.

Pogłoski o nowych zmianach
w rządzie.

Warszawa, 31. 7. (Teł. wł.) W ko­
łach zbliżonych do rządu krążą pogło­
ski, jakoby %powrotem m inistra Jędrze­
jówicza i w wyniku obrad, które miały
miejsce 'w Wilnie pomiędzy marsz. Pił­
sudskim i ministrem Beckiem, miały
nastąpić poważna zmiany na stanowi­
skach ministerjalnych-

Rekonstrukcja gabinetu miałaby za­
cząć się od dymisji ministra spraw we­
wnętrznych, płk. Pierackiego, na które­
go miejsce m a przyjść płk. Nakonieczni-
ków-Klukowski. Podobno jest już zde­
cydowane odejście min. komunikacji 'p.
Budkiewicza. ,

Na czele tego ważnego resortu miał­
by stanąć dotycheazsowy wiceminister

spraw wojskowych," generał Sławoj.
Składkowski.

odiyS na nowo.
B u n t szczepu MohmandóWś - Angielskie eskadry lotnicze w ruchu.

Amarmuiah znów na widowni.

Londyn, 31. 7. (pA'l*). 'A dministracja
brytyj'ska w Indjaeh postanowiła roz­
począć szeroką zakrojoną akcję ofen-

zywy powietrznej przeciwko zbuntowa­
nemu szczepowi Mohmandów na pói-

noćno-zach'ądniej granicy Indyj.
Oddziały wojsk lotniczych z bazy lo­

tniczej w Iraku są .w' drodze do Pesza-

w'aru, skąd: o'dlecą aeroplany bombow e

na obszar' objęty powstaniem.

Miejscowości K-otkai i Khai są po­
spiesznie opróżniane przez tubylców.

Według otrzymanych w Londynie
wiadomości akcja powstańców jest po­
pierana przez byłego władcę Afganista­
nu Amannulaha i skierowana prze­
ciw/k'o obecnemu władcy Nadir Kha­
nowi.

'o ile wiadomości te są istotnie praw­
dziwe, to za tą walką kryje się dawny
antagonizm sowieeko-angielski, gdyż
Nadir Khan popierany jest przez Wiel­
ką Brytanję a Amannulah przez So­
wiety.

WykryGie spisku na U/ĘgimhAresztowano szereg osób.
Budapeszt, 31. 7. (PAT). Centralne

biuro ,ppl!ćyjne ogło'siło . następujący
komunikat: Biuro policyjne otrzymało
wiadomość o rzekomo projektowanym
zamachu przeciwko osohie prezesa ra­
dy ministrów przez zorganizowany w

tym celu spisek. Policja rozpoczęła
śledztwo i aresztowała szereg osób,

które oddane zostały do dyspozycji
prokuratora. Aresztowani znajdują się
jeszcze w areszcie. Dalsze poszukiwa­
nia mieć będę: na celu wyjaśnienie
szczegółów zbrodni oraz ustalenie Oko­
liczności, które pozwolą, stwierd'zić czy'
władze mają do czynienia z rzeczywi­
stym projektem zamachu.

Zosqdzong szpieg
osSfisarźasic;w moralcrskno.
Warszawa, ^ l. 7. (Teł. wł.)., B. kapi­

tan Rudnicki. vel Rowiński, odsiadują­
cy w wjęzieńiu mokotowskimi karę- 13
lat więzienia za' Szpiegostwo, złoży!
znów władzom prokuratorskim obszer­
ne zameldowanie, w którem oskarża się
o zamordowanie jednego z agentów ob­

cego Wyw-iadu, grasującego w W arsza­
wie. Rowiński przed kilku miesiącami
złoży): władzom podobne zameldowanie.

Oskarżając' się wd.edy o zamordowanie
ś. p. dr. Łoś-Bielickiego. Prokurator

przekazał samooskarżenie sędziemu
'śledczemu.

Awantura gkolltycznó w teatrze żydowskim
Warszawa, 31. 7. (Teł. wl.) W dniu

1 sierpnia obchodzą organizacje wywro­
towe św'ięto ,dnja antywojennego" pod
hasłem ,,wojna -- wojnie".

W związku z tern', już od kilku dni
w'śród wywrotowców kręcą się agitato­
rzy, namawiając ich do ekśćesów i wy­
stąpień. Awantury wywrotowców przed
,,dniem antyw'ojennym" są coraz częst­
sze. W sobotę usiłowano zawiesić czer­
wony) trąrispąręnt ną przew'odnikach

elektrycznych/ przy ul. Nalewki, oraz

usiłowano otworzyć pochód na PI. Bro­
ni: Policja próby te zlikwidowała.

Małe zajście wynikło wczoraj w tea­
trze żargonowym ,,Scalę", gdzie grają
obecnie sztukę bolszewicką p. t . ,,Ivara
śmierci". W pewnej chwili na sali roz­
legły się okrzyki antypaństwow'e. Po­
licja awanturę zlikwidowała. Areszto­
wano czterech osobników, których prze­
kazano policji politycznej.

po raz drugi przed Sądem Najwyższym.
Warszawa, 31. 7. (Teł. wł.) Sąd Naj­

wyższy w'yznaczył na dzień 23 sierp nia
termin rozprawy Leona Hałasa, morder­
cy swego szwagra 16-letniego gońca ban­
kow'ego Jankowiaka.

Jak wiadomo, morderstwo zostało

wykryte po 10 latach, gdy przypadkowo
odkryto kościotrupa, zakojwmego w piw­
nicy w jednym z domów Poznania. Ha­
łas, który przebywał we Francji, został

początkowo skazany na 1 0 lat więzienia,
w Sądzie Apelacyjnym na karę śmierci,
Sąd Najwyższy wyrok uchylił, a Sąd
Apelacyjny powtórnie skazał go na bez-

terminow e więzienie. Obecnie Hałas od­
w'ołuje się do Sądu Najwyższego. Leon
Hałas przebywa w'więzieniu na Świę­
tym Krzyżu.

Henderson kandydatem
do Izby Gmin.

Londyn, 31. 7. (PAT). Zarząd Labour

Party postanowił wystawić kandyda­
turę Hendersona w wyborach uzupeł­
niających w okręgu Clay-Cross w hrab­
stwie Derby. Przejście jego kandydatu­
ry jest pewne, oznacza to, że od jesieni
Henderson będzie zpowrotem w izbie

gmini. - rzecz oczywista — obejmie
stanow'isko przewodnicząceg'o opozycji
sprawow'ane narazie przez Landsburie-

go zastępczo. Będzie to w'ymagało n-

stąpienia Hendersona ze stanowiska

przewodniczącego konferencji rozbroje­
niowej.

Nowy wyrok śmierci.
Berlin, 31. 7. (PAT). W procesie prze­

ciwko sprawcy napadu na Stahlhelmow
ca sąd w Harburgu skazał jednego z

oskarżonych na śmierć, a drugiego na

9 lat ciężkiego więzienia.

Surowy wyrok n a syndykaiistów
hiszpańskich,

Barcelona, 31. 7. (PAT.) Po 15-go-
dzinnych obradach sąd wojenny wydał
wyrok w procesie 42-ch syndykaiistów,
którzy w lutym 1932 r. ogłosili republi­
kę komunistyczną, w mieście Tarrasa.

4-ch podsądnych skazano na 20 lat, 29

na 12 lat, a 5-cin na 8 lat więzienia. Wy­
rok powyższy wywarł wielkie wrażenie
w katalońskich kołach syndykalistycz-
nyeh. -~

Motocyklista wjechał w kolumnę
szturmowców.

Berlią, 31. 7. ( PAT.) Ubiegłej nocy
na u iiby miasta ijchoerićbacb jad%ei^
m otocyklista wjechał w maszerującą
kolumnę szturmowców hitlerowskich.

Jeden ze szturmowców został zabity, a

pięciu zostało ciężko ranionych.

Hitler bożkiem Niemiec.
Berlin, 31. 7. (PAT.) Cela w twier­

dzy Lech w Bawarji*w której Hitler zo­
stał osadzony w listopadzie 1923 r. po
nieudałym puczu, otwarta ma być dla

zwiedzających. ,,Poświęcenie" tej celi

odbędzie się w dziesiątą rocznicę tj. w

listopadzie br.

Hitlerowcy a młodzież.
Berlin, .31. 7. (PAT.) Nąrodowo-

socjalistyczny przywódca związków mło­
dzieży wydał zakaz należenia równo­
cześnie do organizacji młodzieży hitle­
rowskiej i cło związków młodzieży o

charakterze wyznaniowym. Zarządzenie
to umotywowane jest tem, że organiza­
cje o charakterze wyznaniowym nie o-

graniczają się do swoich zadań duszpa­
sterskich.'

Tramwaje poznańskie stanęły.
Wielki strajk na podłożu zarobkowem i politycznem.

Spieszące w sobotę rano do swych warszta­
tów pracy tysiące, rzesze v ludności Poznania

spotkała nielada niespodzianka.
Daremnie ,wyczekiwały one z zrozumiałem

zaniepokojeniem na przyjazd tramwajów wzgl,
autobusów.

Otóż z powodu zapowiedzianej przez dyr.
Maćkowiaka 32-proc. obniżki plac, zastrajkowa-
li wszyscy pracownicy tramwajowi Pozn. Kolei

Elektrycznej.

W godzinach przedpołudniowych zebrało się
około 300 pracowników na dziedzińcu warszta­
tów P, K. E., do których przemówił prezes
nowo utworzonego przy P. K. E. ,,Strzelca".
Następnie wyłoniono delegację, która udała się
do p rezydenta Ratajskiego i inspektora pracy,
dr. Mroczkowskiego. Konferencja jednakże nie.

odniosła żadnych rezultatów, Komitet nawołuje
strajkujących pracowników do nieop uszczan ia

warsztatów, do chwili, gdy wszystkie postulaty
wysunięte, przez komitet, nie zostaną uwzględ­
nione. . ... ... . ,,

W niedzielę strajk został zlikwidowany. Po­

stulaty strajkujących mają być rozpatrzone
przez władze. Ruch tramwajowy został już
przywrócony.

ROLNICTWO W SOWIETACH.

— Wyrwałem blisko 1000 roślin i nie
znalazłem ani jednego pasorzyta, o którym
stale mówią okólniki. (Krokodił)
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czego prowadzi
kryzys gospodarczy.

W słynnej bibljotece lorda Rosebery znajdo­
wała się maska pośmiertna Napoleona W. zdjęta
z jego twarzy zaraz po śmierci na wyspie św.

Heleny. Można sobie wyobrazić, za jak cenną

pamiątkę ona uchodziła w dziale historycznych
zabytków. I tę to maskę w ostatnim czasie

Bibljoteka zmuszona była sprzedać, aby ratować

swoje mocno kryzysem zagrożone finanse. Cie­
kawa rzecz, że prasa angielska nie podaje, kto

jest nabywcą tej niezwykłej relikwji i za jaką
cenę została ona pozbyta.

Polski jacht ,,Nike" uległ
katastrofie.

Sztokholm , 29. 7. (PAT). Pod Visby
Uległ katas-trofie polski jacht ,,Nike",
który płynął ze Sztokholmu do Gdyni.
Załoga jachtu, adwokat i dwaj inżynie­
rowie uratowani. Jachtu praw'dopo­
dobnie nie uda się uratować

Mac Donald o porozumieniu
międzynarodowem.

Londyn, 30. 7. (PAT.) Wczoraj wie­
czorem Mac Donald wygłosił przez ra-

djo mowę, w której omówił przebieg
prac konferencji gospodarczej. Mac Do­
nald w szczególności zatrzymał się nad

zagadnieniem monetarnem podkreślając
rolę, jaką ono odegrało podczas konfe­
rencji. Przemówienie swoje premjer za­
kończył wyrażeniem nadziei, iż porożu
mienie międzynarodowe jest możliwe,
ale nie może nastąpić w najbliższej
przyszłości. Nastąpi ono — powiedział
Mac Donald - wtedy, kiedy pozwolą na

to okoliczności.

Aresztowania w Nadrenii.
Dokumenty kompromitujące Hitlera.

Paryż. (PAT.) Władze niemieckie

dokonały w ostatnich dniach w Palaty-
nacie wielu aresztowań. M. in. uwię­
ziono kilka osób, które w r. 1923 ode­
grały czynną rolę w nadreńskim ruchu

separatystycznym. Wśród aresztowa­
nych znajduje się siostra Franciszka
Józefa Heinza, przywódcy autonomi-
stów nadreńskich, który zamordowany
został w swoim czasie przez przeciwni­
ków politycznych. Sześć osób z pośród
aresztowanych przewieziono do szpita­
la, ponieważ w czasie rewizji dokony­
wanej w ich mieszkaniach, zbito ich w

nieludzki sposób.
Aresztowania są w sprzeczności z

konwencją londyńską, kt-óra zobowią­
zywała rząd niemiecki do całkowitej
amnestji dlą zwolenników autonomji.

,,La Concorde" pisze, iż aresztowania
w Palatynacie, a w szczególności rewi­
zja u siostry Heinza, miały na celu

wyłowienie pewnych dokumentów, któ­
re mogą poważnie skompromitować Hi­
tlera.

Podczas jednego z procesów politycz­
nych, Hitler zapewniał uroczyście, iż
nic go nie łączyło z ruchem autonomi-
stów nadreńskich i że nie znał nigdy
osobiście Heinza. Tymczasem czaso­
pismo ,,Das Reichsbanner" jeszcze przed
dojściem do władzy Hitlera ogłosiło sze­
reg dokumentów, z których wynikało,
iż Hitler korespondował z Heim em. Re­
produkowana była również fotografja,

na której Hitler siedzi obok Heinza.

Autentyczność tych dokumentów po­
twierdziła pod przysięgą siostra Hein­
za. Władzom niemieckim chodzi naj­
widoczniej o unieszkodliwienie niebez­
piecznego świadka i zniszczenie kom­
promitujących dokumentów.

Najbogatszy człowiek w Ameryce
Najbogatszym człowiekiem Stanów

Zjednoczonych jest obecnie Andre Mel­
lon, były sekretarz skarbu, którego for­
tuna wynosi 2.492 milionów dolarów. A

roczny dochód 60 miljonów dolarów.

Skutki wybuchu granatu.
Budapeszt. (PAT.) W czasie ćwiczeń

wojskowych w pobliżu Miskole eksplo­
dował granat zabijając 2 oficerów i ra­
n iąc ciężko 5 żołnierzy .

Nurkowie *naleźli bezcenne klejnoty
cesarza meksykańskiego Maksymiliana.

Co wydobyto ze szczątków statku ,,Merida" z dna Oceanu

Atlantyckiego.
Od szeregu lat w zatoce Meksykań­

skiej nurkowie poszukiwali miljonowe-
go skarbu, o którym legenda głosi, że
zawiera bezcenne klejnoty koronne ce­
sarza Meksyku Maksymiljana. Naro­
dziny tej legendy datują się z przed
dwudziestu dwóch lat naskutek kata­
strofy i zatonięcia statku ,,Merida", je­
dnej z najpiękniejszych jednostek ame­
rykańskiej linji okrętowej ,,World-
Line".

W maju 1911 roku ,,Merida" podążał
z Vera-C,ruz do New Yorku wśród gę­
stej mgły. Nagle, silny wstrząs osadził

go na miejscu. Najechał na transporto­
wiec amerykański ,,Amiral Faragut".
W ciągu kilku chwil ,,Merida" poszedł
na dno.

Od tego dnia urosła legenda, że wraz

z nim poszedł na dno bajeczny skarb'.
W tym roku wznowiono poszukiwa­

nia przy użyciu najnowocześniejszych
metod. Potężne środki specjalne do te­
go cehi wyposażonego okrętu ,,SalvirM
umożliwiły wreszcie przed kilku dnia­
mi odkrycie upragnionego skarbu. Dy­
namitem rozsadzono szczątki ,,Mendy*
na dnie oceanu i wkrótce potem Wydo­
byto na wierzch puszkę z klejnotami
wartości czterech miłjonów dolarów

złotych.
Nikt nie umie powiedzieć nic pewne­

go o pochodzeniu tego skarbu. Legen­
da głosi, że są to klejnoty koronne cesa­
rza Meksyku Maksymiłjana, brata
Franciszka Józefa I. Znanym jest tra­
giczny koniec tego monarchy. Ukoro­
nowany cesarzem Meksyku w 1864 ro­
ku, w trzy łata później rozstrzelany zo­
stał przez rewolucjonistów, dostawszy
się w icb ręce po długiej obronie w for­
tecy Queretaro. Małżonka jego, cesa­
rzowa Charlotte, zdołała się tira tować,
schroniła się do Europy i w ostatnich
czasach żyła w Belgji, gdzie zmarła

przed trzema łaty w obłąkaniu.

Wieść niesie, że podczas swego k rót­
kiego panowania cesarz Maksymiljan
zgromadził wielki skarb, złożony ze

złota i drogich kamieni. Skarb ten

przechowywał w ukrytem miejscu i

później, po wielu latach odkryć go miał

prezydent Meksyku Madeiro, który w

1910 roku nastąpił po Diazie. On to i

jego stronnicy postanowili wywieść
skarb do Stanów Zjednoczonych, by
sobie zabezpieczyć przyszłość wobec

przysłowiowej niestałości meksykań­
skich stosunków politycznych.

Jeżeli to oni istotnie wysłali na stat­
ku ,,Merida" ów legendarny Skarb, trze­
ba przyznać, że nie mogą świecić przy­
kładem bezinteresowności w służbie

sprawy publicznej. Nie zadowolili się
zresztą tylko złotem i klejnotami.
Oprócz tych skarbów nurkowie odkryli
2.000 baryłek rumu, zachowanego w

doskonałym stanie.

Cele i dążenia polityki gospodarczej Roosevelta

nie są takie proste, jak to twierdzi prasa amerykańska.

Marek Romański. (61

atóiiySzatan
Powieść.

(Ciąg dalszy)
Ryły komisarz Scotland Yardu zgro­

madził wszystkie dzienniki, aż po dzi­
siejsze pisma wieczorne, obwieszczają­
ce z triumfem wykrycie zabójczym dy­
plomaty, którą, ku zdziwieniu opinji
publicznej, okazała się znana i popu­
larna artystka teatru ,,OIimpja", Han­
ka Orsini, narzeczona hrabiego Rola-

Błockiego,
Prasa wieczorna donosząc o tcm a-

resztowaniu, wychwalała pod niebiosa

zasługi nadkomisarza Szareckiego, oraz

ogromny spryt sędziego śledczego Eu­
stachego Bar'ylskiego, który krzyżowe-
mi pytaniami rozbił w puch ,,alibi"
artystki-szpiega.

Ńie ulegało bowiem wątpliwości, że
skoro Hanka Orsini zabiła dyplomatę,
to uczyniła to dlatego, by zdobyć tekst

tajnego traktatu, tak bardzo upragnio­
ny przez wywiad jednego z mocarstw.

,,Dobry Wieczór", zamieszczając wia­
domość o aresztowaniu śpiewaczki do­
niósł zarazem, że hrabia Edward Rola-
Błocki zerwał natychmiast z narzeczo­
ną, na wieść o podejrzeniu, ciążącem
na niej.

Jerzy Snarski odsunął od siebie stos

gazet, przestudiowanych z wielkiem za­
jęciem. Wobec zainteresowania władz
i prasy zbrodnią w ambasadzie, śmierć

Arnolda Rylskiego stała się sprawą
drobną, o której prawie zapomniano.

Jerzy Snarski, dla którego kryminali­
styka nie przestała być przedmiotem
głębokiego zainteresowania, choć z za­
wodu miała się teraz zmienić na coś w

rodzaju amatorskiego sportu, wyczuł
natychmiast, iż w zeznaniach Hanki
Orsini brzmi jakaś nuta prawdy.

Nieprawdopodobnym zupełnie wydał
mu się fakt znalezienia w płaszczu
aktorki łuski od kuli, którą zabiła dy­
plomatę. Zestawiając tę próbę zatar­
cia śladów z dziecinnie skonstruowa-
nem .,alibi" — daniem zegarka do na­
prawy, Jerzy Snarski uznał, iż błędnem
byłoby przypisywanie aresztowanej
zimnej krwi i premedytacji, jakiej z

pewnością nie posiadała.
Już od chwili, gdy Snarski dowie­

dział się o śmierci ambasadora van

Bergen, o wykradzionym tekście tajne­
go traktatu i gdy spotkał się w kory­
tarzu hotelowym z Yoshimurą, nabrał

podejrzeń, iż ,,żółty szatan" musi być
zamieszany w tę szpiegowską aferę.

Było to jednak tylko podejrzenie, nie-

poparte żadnemi dowodami. Gdyby tak

było, Hanka Orsini byłaby narzędziem
w ręku genjalnego Japończyka. Gdyby
tak było...

Jerzy Snarski zerwał się nagle od
biurka. Ogarnęło go podniecenie. Do­
piero teraz sobie o tern przypomniał.
Jakże mógł zapomnieć tak zupełnie.

Tego wieczoru, kiedy zamieszkał w

hotelu ,,Poionia Pałace", kiedy wykrył
popełnioną na osobie Rylskiego zbro­
dnię - pierwszego wieczoru pobytu w

Polsce, do pokoju jego weszła kobieta,
olśniewającej urody.

Piękna brunetka pomyliła się, a ra­
czej portjer w błąd ją wprowadził. Za­
miast do pokoju nr. 288, zajmowanego
przez Yoshimurę, weszła do jego po­
koju...

Snarskiemu przyszło dopiero teraz na

myśl, że owa olśniewająco piękna ko­
bieta mogła być tą tajemniczą istotą,
której pod zarzutem zamordowania
ambasadora poszukiwała policja.

Jeżeli Yoshimurą był mózgiem wszy­
stkiego, co w tej sprawie działo się na

terenie Warszawy, to ta osoba, a nie
Hanka Orsini, była złodziejką tajnego
traktatu.

Były komisarz Scotland Yardu przy­
stanął nagle na środku pokoju, poru­
szony niezwykłym pomysłem.

— A gdyby tak dokonać dyskretnego
badania pokoju Yoshimury? — prze­
mknęło przez myśl Snarskiemu.

Był wprawdzie przekonany, że nie

znajdzie żadnych notatek, ani listów.

Japończyk był na to zbyt sprytny, może

jednak jakiś przypadek da mu w ręce
choć najsłabszy atut, choć najbardziej
wątłą nić.

Między pomysłem, a decyzją, decyzją
a jej wykonaniem niema u Snarskiego
rozdźwięków.

Gdy wracał przed dwoma godzinami
do hotelu, zetknął się w hallu z wy­
chodzącym Azjatą.

— Pewnie jeszcze nie wrócił...
Snarski podnosi słuchawkę telefonu

Łączy' się z portjęrem w sposób dość

skomplikowany. Prosi więc centralę

telefoniczną hotelu o połączenie z mia­
stem, stacjimiejskiej wymienia telefon
centrali hotelowej. Zgłasza się ponow­
nie ta sama telefonistka, którą Snarski

prosi teraz o połączenie z portjerem.
Chodzi o stworzenie wrażenia, że to

ktoś z miasta pyta o Yoshimurę.
- Czy mr. Yoshimurą jest u siebie?

- Niema? - A kiedy będzie?— Dopie­
ro po północy? — Dziękuję!...

Raz jeszcze podnosi słuchawkę i łą­
czy się z portjerem w ten sam sposób.
Tym razem wymienia jakieś fikcyjne
nazwisko i mówi szybko, nie czekając
wyjaśnień portjera, kiedy Japończyk
powró ci.

— Proszę powiadomić mr. Yoshimu­
rę, gdy tylko wróci do hotelu, że cze­
kam na niego w bardzo pilnej sprawie
w kawiarni ,,Alkazar"... Dziękuję!...

Jest już zaasekurowany tak, iż szan­
se powodzenia wyprawy sięgają dzie­
więćdziesięciu procent.

Do kieszeni pyjamy kładzie małą,
belgijską ,,piątkę", z kufra wyjmuje
pęk kluczy i elektryczną latarkę.

Cicho uchyla drzwi pokoju i wygląda
na korytarz.

Korytarz jest pusty.
Jeden szybki krok przez całą jego

szerokość. Z wprawą zawodowego wła­
mywacza dobiera Snarski wytrych i
otwiera drzwi pokoju.

Wąski strumień światła zaczyna peł­
zać po apartamencie Yoshimury. Snar­
ski przystępuje do pracy z niesłycha­
nym pośpiechem.

Ciąg dalszy nastąpi).
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Ratuisię-kto może
Chlor -Phosgen. - Zaatakowani przez własne gazy. ~ Żniwo śmierci.

Na zachodzie zupełny spokój,
(Z pamiętnik a wojennego).

Już kilka miesięcy leźemy jak krety
zaryci w norach, pełnych wody, błota
i mułu, mając za towarzyszy wszy i

szczury. Cała okolica wyglądała bez­
nadziejnie smutnie jak wogóle wszy­
stko na froncie pomiędzy La Bassee a

Arras. Ani jednego drzewa ani krzacz­
ka na lekarstwo, wszystko skoszone
kulomiotami i minami, względnie roz­
szarpane granatami.

Nasze sympatyczne vis-a-vis, Anglicy,
oddaleni od nas o 2 0 0 metrów, zasypy­
wali nas minami, niezgorszego kalibru,
niszcząc nam sadyby i wywracając u-

meblowanie. Trzeba bowiem wiedzieć,
żś urządzeni byliśmy tam niczem jaski­
niowcy w czasach przedpotopowych.
Dla odmiany wysadzaliśmy się wzaje-

Walki gazowe pod Arras.

Rów strzelecki pełen zabitych żołnierzy
angielskich.

mnie w powietrze, kopiąc w tem celu

odpowiednie ganki podziemne i nie ża­
łując później dynamitu lub innego środ­
ka wniebotransportującego.

Poniew'aż zabawa ta się w końcu
Niemcom znudziła, postanowiono wiel-
kiem przedsięwzięciem awantury te za­
kończyć.

W myśl w'skazówek komenderujące­
go generała Hennigs'ta czyniono na

gw-ałt przygotowania do ataku gazo­
w'ego w najnowszym stylu, połączonego
z późniejszem spacerem na tyły wroga
tak daleko, jak Bóg da i — Anglicy na

to pozwolą.
Ćwiczono zatem w pocie czoła spe­

cjalne oddziały szturmowe. Nocą zaś
dowożono butle stalowe z gazem, które
biedni piechurzy, klnąc na czem świat
stoi, transportować musieli do linji asa-

perzy-gazownicy to później ustawiali.
Jak wiadomo, mieli Niemcy wówczas
dwa pułki saperów-gazow'ników i to 35
i 36. Do każdej butli wkręcono rurę o-

łowńaną, którą skierowano w stronę nie­
przyjaciela. Dla ochrony przed strza­
łami i wzrokiem wroga, obkładano

wszystko starannie workami pełnemi
piasku.

Nie mając dogodnego wiatru, raz mie­
liśmy wiatr od morza (dla nas nieko-

Kzytny) to znów zupełne bezwietrze
leżało całe urządzenie gazowe nam

przed nosem na linji całe tygodnie, dzia

łając nam coraz więcej na nerwy. Bo

,,nóż i widelec** wyrżnie jaki granat w te

pioruństwo i ta, bądź co bądź, wszawa

broń obróci się na nas? — .1

A tu ,,Tommy", jak Anglików nazy
waliśmy, zasypyw'ał nas coraz to wię­
cej minami i granatami karabinowemi
jąkby przeczuwając coś. Czekaliśmy
więc z niecierpliwością na przychylne
wiatry — z tyłu.

Nareszcie zmienił się kierunek wiatru
i rozpoczęliśmy gazować dnia 27 kwie­
tnia 1916 r. Po bezpańskiem przedpolu
między linjami poczęły pełzać, kozioł

kując i wywracając się, zielonawo-żół
te kłęby gazu. Gaz wypełnił wnet ro-

wy strzeleckie, zabijając biednych |

Irlandczyków, którzy wówczas w ro­
wach leżeli, wlókł się dalej, dosięgając
pozycje artylerji a nawet niektóre wio-
ki, których ludność cywilna jeszcze nie

opuściła, robiąc wszędzie straszne spu­
stoszenie.

W pewnym momencie począł wiatr,
czy to pod wpływem eksplozji masowo

pękających granatów czy też zmiany
kierunku, dziwnie się kręcić, wpycha­
jąc dość porządne porcje gazu do na­
szych rowów. Kilkadziesiąt trupów i

ciężko chorych było wynikiem przewro­
tności wiatru. Jednakże mimo wszy­
stko był sztab niemiecki z ogólnych wy­
ników ataku gazowego dnia pierwszego
zadowolony. 16 dywizja irlandzka i 3
oraz 24 dywizja angielska zostały po­
ważnie przetrzebione i poniosły ciężkie
traty — własne trupy się nie liczą.

Sądziliśmy, że dosyć tej strasznej za­
bawy, lecz omyliliśmy się srodze. Co
nam bowiem 29 kwietnia miał przy­
nieść, przechodzi lud zkie pojęcie.

Noc poprzedzająca ten straszny dzień

była dziwnie spokojna i cicha. Niebo,
roziskrzone gwiazdami, które flirto­
wały z sobą zawzięcie, oświetlały rakie­
ty, wystrzeliwane dość gęsto przez obie

walczące z sobą strony.
Nagle rano około 5-tej nadszedł roz­

kaz ,,zakładania masek". W tem też

wystrzeliły w górę dwie rakiety, jedna

czerwona i jedna zielona. Był to znak
do otwarcia butli gazowych i dla arty­
lerji o rozpoczęcie ognia ,,pomocni­
czego**.

Syk, szum i świst ulatniającego się
gazu połączony z hukiem pękających
granatów tworzył dziwną kakofonję
głosów i ryków.

Anglicy zrewanżow'ali się momental­
nie, zasypując nas gradem kul i żela­
stwa. Ziemia poczęła drżyć pod sto­
pami. Straszny grzmot tysięcy eksplodu­
jących granatów, świst i gwizd z setek
butli uchodzącego gazu i jęk szarpanej
eksplozjami ziemi doprowadzał wszy­
stkich do obłędu. Zresztą fikomudyr-
dum miał na froncie mniej lub więcej
każdy, bo też nie dziw — człowiek znaj­
dował się stale w istnym kotle djabel-
skim a w najlepszym wypadku żyło
się jak w świńskim chlewie.

Naraz gaz stanął i począł powoli wra­
cać do nas. Nim żeśmy się spostrzegli
i nałożyli maski gazowe, to już kilku­
nastu nałykało się gazu i potruło
Strach zjeżył nam włosy a groza po­
częła wystrzeżać na nas zęby, chichocąc
cicho — byliśmy w kłębach własnych
gazów i zaatakowani przez nie. Wie

dzieliśmy co to za straszna mieszanka

gazów — Chlor z Phosgenem.
Dużo ludzi, a szczególnie ci, co się

już gazu nałykali, poczęli w panicz­
nym strachu, dusząc się, zdzierać ma-

ski z twarzy, szukając powietrza czy­
stego, którego już nigdzie nie było.
Śmierć zajrzała im już w oczy, po­
móc nie mógł już im nikt. W stra­
sznych bólach poczęli się wić, dusząc
się, i rzucać po ziemi z żółtą pianą na

ustach i nosie, ryc?ąc przytem prze­
raźliwie i wywracając dziko oczy. Dłu­
go ta męczarnia nie trwała. Gdy skóra

poczęła nabierać koloru szaro-żółto-zie-

lonego, u spokoili się — n a zawsze.

Skutki ataku gazowego były po oby­
dwu stronach frontu wnet widoczne.

Ogień bowiem ustał zupełnie i nastała

przeraźliwa cisza, przerywana jedynie
rykami i rzężeniem konających.

Odratowani nie wyglądali wiele co

lepiej od trupów. Twarz i oczy u każ­
dego żółto-zielone, uniform osmerlo-

ny i także w tym kolorze! Wszystkie
części żelazne i stalowe zardzewiałe

tak, że zamki karabinów ani arm at

otworzyć nie sposób.
Dostawszy się w końcu w strefę nie-

zagazowaną, zdarło się maskę i poczęto
formalnie żreć czyste powietrze. Żołą­
dek i flaki wywracały kozły, zmuszając
do ciągłych wymiotów. Straszne pra­
gnienie gasiło się całemi kubłami wo­
dy. Oddech był szorstki i ciężki, lecz

dziękowało się Bogu za cudowne ocale­
nie.

Leczono nas potem konjakiem i tle­
nem. Obydwa środki na zmianę uży­
wane, d ziałają bowiem wyśmienicie'
odgazająco!

Niemiecki główny sztab' wojenny
meldował w tem dniu: ,,Na Zachodzie

zupełny spokój**. Do porażki nie mieli

odwagi się przyznać. Hipolit Kończak.

ponr u dzieci i dorosłych usuwa
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Z GDYNIiWYBRZEŻA.
DOM LUDOWY. Warszawski zespól rewjo-

wy. Od soboty dnia 29 lipca codziennie rewja
t. ,,Gdy flądry szaleją'*.
Kino dźwiękowe ,,BAJKA" dziś i dni następ­

nych wielce interesujący, sensacyjny film p. t.:

,,M iłość w ancie** z Anną Bellą i John Murat'em

w rolach głównych. Nadprogram dodatki

dź kowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tei. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.

Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

WIZYTA DYREKTORA WOLNEGO PORTU
Z LIPAWY,

Dnia 28 lipca bawił w Gdyni dyrektor w ol­
nego portu z Lipawy p. G. Krismans, który
przyjechał specjalnie do Gdyni celem zapozna­
nia się z urządzeniami portu gdyńskiego. P,
dyr. Krismans złożył wizytę dyrektorowi Urzę­
du Morskiego p. inż, St. Łęgowskiemu, nąstęp-
nie w jego towarzystwie zwiedził szczegółowo
port i wolną strefę, której rozbudową był naj­
więcej zainteresowany.

KONFERENCJA W SPRAWIE PROJEKTU
USTAWY O PRACY ROBOTNIKÓW PORTO­

WYCH.

Z inicjatywy Ministerstwa Opieki Społecznej
odbywa się w Gdyni szereg konferencyj z za­
interesowanemu czynnikami w sp rawie projek­
tu ustawy o pracy robotników portowych. Kon­
ferencje powyższe odbywają się pod przewod­
nictwem p. Józefa Zagrodzkiego, naczelnika

wydziału ministerstwa opieki społecznej i przy
udziale okręgowego inspektora pracy na woje­
wództwo pomorskie.

CZY NIE OFIARA HANDLARZY ŻYWYM
TOWAREM?

Jeszcze dnia 10 bm. znikły z domu rodzi­

cielskiego dwie młodociane, bo dopiero 16-to

letnie dziewczęta, jedna Rozalja Mazurowska,
ur. 30. 5. 1918 r. w Friedenheim (Niemcy), dru­
ga Jadwiga Potrykus, ur. 30. 7. 1917 r. w Drąd-
kowie, pow. chojnicki, obie w ostatnim czasie
zamieszkałe w Gdyni.

Ponieważ jest przypuszczenie, że dziewczę­
ta te znajdują się jeszcze w kraju, prawdopo­
dobnie w sidłach jakiegoś handlarza żywym to­
warem, przeto pożądaną byłaby pomoc społe­
czeństwa w odnalezieniu ofiar młodocianej lek­
komyślności.

NOWA PLACÓWKA WYCHOWAWCZA
W GDYNI.

Z dniem 1 września br. otwartą zostanie

trzyletnia żeńska szkoła zawodowa w Gdyni
przy ul. Świętojańskiej nr. 61 II p.

Program naukowy obejmuje następujące
działy: bieliźniarstwo, krawiectwo, hafciarstwo

i gospodarstwo domowe.

Zapisy uczenie przyjmuje się codziennie od

godz. 10—13 i od 15—18 w lokalu szkolnym.
Uczennice biedne otrzymają ulgi.

NIEUDAŁE WŁAMANIE.

Do zagrody Jana Izbarskiego w Ciso-wej ko­
ło Chylonji usiłowało się dnia 28 bm. w nocy
włamać dwóch opryszków, których w czasie se­
zonu nie brak jest nietylko w samej Gdyni, ale

i najbliższej okolicy. Na szczęście jeden ze

współwłaścicieli zagrody Bawlikowski, przebu­
dzony ze snu, uzbroiwszy się w dubeltówkę,
spłoszył ptaszków i puścił się za nimi, oddając
do jednego z nich strzał śruto-wy, który ugodził
uciekającego w biodro, wobec czego został on

ujęty. Jest to niejaki Huczek, który ods'ta-wie^

ny został do dyspozycji władz sądowych.

TELEGRAM Z ŻYCZENIAMI
DLA ,,POLSKAROB".

P. minister przemysłu i handlu dr. Ferdynand
Zarzycki nadesłał ,,Polskarobowi" następujący
telegram:

W dniu, kiedy ,,Polskarob" przeładowuje w

Gdyni swoją dziesięciomiljonową tonnę węgla,
przesyłam życzenia dalszej wydajnej pracy
i wyrażam przekonanie, iż firma, która pierwsza
osiadła w Gdyni, będzie w przyszłości broniła

swojego miejsca w wyścigu pracy przy ekspor-
c.ie polskiego węg*a i rozszerzaniu dla niego
zamorskich rynków zbytu. Zarzycki.

ZATONIĘCIE JOLKI ŻAGLOWEJ W PORCIE.

Dnia 28 lipca około godz. 18 zaczęła tonąć
jolka w awanp orcie w p obliżu falochronu, Na

pomoc przybyła natychmiast z Kapitanatu Por-
tu motorówka pilotowa ,,Pilot II", która wyra­
towała załogę jolki złożoną z 2 ludzi oraz przy­
holowała wywróconą jolkę do nabrzeża. Wła­
ścicielem jolki był p. Cichosz, bosman mar. woj.

Druaidzień Dobytu flotyłotewskiej
W drugim dniu pobytu floty łotewskiej w

Gdyni Komisarz Rządu p. mgr. Sokół urządził
na cześć gości w salonach Domu Zdrojowego
herbatkę z tańcami, w której wzięło udział
36 oficerów floty łotewskiej z komandorem p.

Spade Teodorem i łotewskim charge d'affaires

p. Feliksem Yilletem oraz gener, konsulem ło-

tęwskim z Gdańska i wicekonsulem łotewskim

w Gdyni p. dyr. Laureckim. Pozatem przybyło
liczne grono z miejscowych przedstawicieli
władz, urzędów i sfer społecznych.

Przybył też z Rygi polski atachó wojskowy
przy tamtejszem poselstwie oraz łotewski ata-

che wojskowy z Warszawy.
Nieobecnego komendanta floty polskiej za­

stępował komandor p. Frankowski. Po zebra­
niu towarzyskiem, które w miłym nastroju prze-

ciągnkło się do godz. 19,30 zrobiono wspólne
zdjęcie fotograficzne.

Ponieważ każdy z oficerów łotewskich wła­
dał językiem rosyjskim, niemieckim lub pol­
skim, przeto wywiązała się bardzo żywa towa­
rzyska konwersacja, z której w sposób nie­
dwuznaczny dawał się wyczuć szczery podziw
dla polskiej armji i floty wojennej jak również
w ielkie zainteresowanie naszą gigantyczną pra­
cą w porcie gdyńskim, który wedle zdania na­
szych gości swoimi rozmiarami i zdolnościami

przeładunkowemi prześciga starą hanzeatycką
Rygę.

W sobotę o godz. 17 urządził wicekonsul

łotew ski p. dyr. Laurecki pożegnalną hęjbatkę,
abowiem w niedzielę goście odjechali z powro­
tem do Rygi.

Trzecia z rzędu wizyta flot zagranicznych te­
go roku w Gdyni ma prócz zwykłej międzynaro­
dowej kurtuazji ta kie głębsze Znaczenie poli­
tyczne, zwłaszcza w związku z ostatniemi po­
ciągnięciami t Po!ski na Wschodzie.

Przemytnicy spirytusu przed sądem.
W czwartek odbyła się przed sądem okrę­

gowym rozprawa przeciwko Rudolfowi Gerde-

sowi, obywatelowi niemieckiemu z Gdańska o-

raz Georgowi Blancie z Gdańska o przemyt­
nictwo spirytusu.

Od pewnego czasu straż graniczna obserwo­
wała, że statek ,,X" trudni się przemytem spi­
rytusu. Podejrzenie okazało się zupełnie uza-

sadnionem, albowiem dnia 2 lipca statek ten za­
brał z m agazynów firmy ,,Export-Import" w

strefie wolnocłowej transport spirytusu, prze­
znaczonego na przemyt do innych krajów i wy­
ruszył na pełne morze. Do statku tego podpły­
nęła jakaś motorówka, do której poczęto prze­
ładowywać spirytus ze statku i przewozić go

zp owrotem na terytorium p olskie.

Była to motorówka ,,Wei 3". Motorówka

straży granicznej ,.Mazur", zauważywszy te ma­
nipulacje, zwiększywszy hyżość, zbliżyła się do

przemytniczej motorówki, która pa widok stra­
ży grariicznei poczęła wyrzucać jakieś przed­

mioty do wody. Po wyłowieniu zatopionych
przedmiotów okazało się, że były to skrzynie
cechowane literami P. M. S. plombami Urzędu
Celnego nr. 171. W dalszym pościgu zauważo­
no jeszcze, że motorówka wyrzuca do morza

także blaszanki używane do transportu spiry­
tusu przez P. M. S.

Motorówkę przytrzymano i poddano grun­
townej rewizji, która w całej rozciągłości po­
twierdziła winę przemytu.

Po przesłuchaniu świadków, którzy w całej
pełni potwierdzili winę oskarżonych, sąd wydał
wyrok, skazujący obu oskarżonych za prze­
stępstwo z art, 45 k. k. na zapłacenie grzywny
w wysokości przypuszczalnie poniesionych
przez Skarb Państwa szkód na łączną sumę zł

2.388,75 oraz na konfiskatę motorówki przemyt­
niczej ,,Wei 3", a w razie niemożliwości ściąg­
nięcia grzywny na karę aresztu.

Przewodniczył rozprawie wiceprezes sądu
okr. p. Heyrich, oskarżał pprok. Wedegis.
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Z Kujaw Zachodnich.

Jnoiroocłfliy.
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 31 lipca

na 1 sierpnia p. dr, Pawlak.

Dyżur apteczny pełni w bieżącym tygodniu
Apteka Pod Lwem.

Pogotowie ratunkowe (dniem) teL 417,
(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618,
Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie

wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.
REPERTUAR KIN:

Pałac: ,,Szyb L. 23".

Kino X: ,,Jego ekscelencja subiekt".

Żołniersk ie; ,,Tajemniczą dwunastka".

Uwaga, ,,Odrodzenie"! Plenarne zebranie od­
będzie się 1 sierpnia o godz, 20 w oddziale

,,Dziennika Bydgoskiego", 0 punktualne przy­
bycie prosi zarząd.

Otwarcie kina ,,X" w Inowrocławiu. W so­
botę 29 bm. nastąpiło otwarcie nowego kina w

Inowrocławiu przy głównej ulicy Król. Jadwigi
pod nazwą ,,X", które zostało urządzone skrom­
nie, lecz niezwykle sympatycznie, Na pierwszy
ogień poszedł polski film dźwiękowy pt, ,,Jego
Ekscelencja subiekt", Właścicielowi nowego
przybytku sztuki kinematograficznej p. Maasowi

życzymy powodzenia,
Ceny targowe. Na targu w dniu 28 lipca w

Inowrocławiu płacono za: masło 1,40 zł, jajka
90 gr, śmietanę 1 zł, miód 1,50 zł, ser biały 15

gr, agrest 25 gr, czereśnie 50 gr, pomidory 1 zł,
w iśnie 50 gr, ogórki 25 gr, groch 25 gr, kalafior

10 gr, pietruszkę 10 gr, marchew 10 gr, kapustę
10 gr.

NAKŁO. Zawody tenisowe o mistrzostwo

miasta Nakła, W dniach od 22 do 26 bm, odby­
ły się zawody tenisowe o mistrzostwo miasta

Nakła, Mistrzostwo w grze pojedyńezej pań
zdobyła p. Głowacka, bijąc p. Michnównę w

stosunku 6:4, 6:2. W grze pojedynczej panów
zdobył p, Edmund Zygmanowski pierwsze miej­
sce, bijąc p. Kobosa w stosunku 6:2, 5:7, 6:2,
W grze podwójnej panów mistrzostwo zdobyli
bracia Zygmanowscy.

KORONOWO. Tow, Młodych Polek urządza
w niedzielę 6 sierpnia w Pólku w lesie zabawę
z urozma iconym programem, Wymarsz o godz,
13-ej od p. Gollnikowej.

Dramatyczna walka policji z nożownikami
Poznański ,,Nowy Kurier" pisze:

W nocy rozegrała się niezwykle dramatyczna
walka. S zczegóły są następujące:

Służbę nocną pełnili na Starym Rynku po­
sterunkowi Kołodziejczyk i Frankowski. Z nie­
wyjaśnionych narazie powodów dwaj osobnicy
zaatakowali nożem policjantów.

Jeden z napastników rzucił się na posterun-

kowego Kołodziejczyka, podczas gdy drugi ata­
kował posterunkowego Frankowskiego, Wywią­
zała się walka, która dla jednego z napastników
zakończyła się fatalnie.

Napastnik ten w ezasię szamotania powalił
posterunkowego Kołodziejczyka na ziemię, za­
mierzając się na niego nożem, W obronie wła­
snej post. Kołodziejczyk strzelił; strzał był cel­
ny. Napastnik, raniony w jądro, runął nieprzy­
tomny na bruk.

W międzyczasie post, Frankowski uporał się
już z drugim napastnikięm, którym okazał się
robotnik Antoni Kaezmarek. Kaczmarka odsta­
wiono do aresztu policyjnego. Rannego nożow­
nika przewieziono do szpitala. Po wylegitymo­
waniu ustalono, że jest to 22-letni Stefan Wit­
kowski,

Oszukańcza sztuka magika
,,Mefisto,ł.

Piszą, nam z Wronek: Magik ,,Mefi­
sto", podający się za sławnego profeso­
ra, występował tutaj przez kilka dni
z wielkiem powodzeniem, W jednym
wypadku chciał ,,profesor" ,,odkryć"
złodzieja, który skradł komuś rower.

Przy tnkiem ,,odkrywaniu" żona ,,Me­
fista" wpada zazwyczaj w stan śpiącz­
ki. Tym razem pospała sobie ona bar­
dzo długo, skutkiem czego wystąp
przerwano. Wobec tego ,,Mefisto" za­
powiedział ujawnienie nazwiska zło­
dzieja nazajutrz. Ciekawość w mieście
rosła ~ ludzie kupowali bilety w przed­
sprzedaży, ,,Mefisto" ogłosił nawet, że

żona jego z powodu ,,odkrycia" zło­
dzieja zachorowała. Występ naznaczo­
no na niedzielę. Bilety były sprzedane.
Tymczasem ,,profesor" wraz z toną i

szwagrem uciekł- Ostrzegamy pu­
bliczność, a władzom polecamy Mefi­
sta" ich opiece.

eio Cadaigttstsc*.
Głuchoniema w szponach handlarzy żywym towarem.

Kościerzyna, 22-letnia córka biednego robot­
nika Cichosza z Lubiany, głuchoniem a p rzystoj­
na Anna Cichoszówna wybrała się jak zwykle
w niedzielę na mszę św. do Kościerzyny. W
drodze powrotnej zbłądziła w lesie, gdzie spot­
kała włóczęgów, których się obecnie bardzo du­
żo tu spotyka. Osobnicy ci uprowadzili dziew­
czynę i więzili przez 3 tygodnie,

Pewnego dnia szosą, którą z nią wędrowali,
przejeżdżał motocykl, Zatrzymawszy się w po­
bliżu, zeskoczyli zeń dwaj mężczyźni i poroz­
mawiawszy z wędrującymi, związali Cichoszów-
nę, wsadzili do przyczepki i odjechali w kie­
runku Gdańska, Przejeżdżający przez ryne)c k a­
szubski w Gdańsku motocykl doznał defektu,
skutkiem czego zmuszony był zatrzymać się.
Wówczas na krzyk więzionej ofiary przybiegła
policja, która ją uwolniła z rąk handlarzy ży­
wym towarem i umieściła w ochronce miejskiej
w Gdańsku, gdzie przebywała przez 6 tygodni.
Głuchoniema bowiem nie mogła podać, skąd
jest i jak się nazywa, W ochronce gdańskiej

doznała troskliwej i starannej opieki.
Wszelkie poszukiwania naszej policji w celu

odnalezienia Cichoszówny okazały się daremne

i śledztwo nie dało żadnego rezultatu, Dopiero
przypadek pomógł do odnalezienia zaginionej.
Zrozpaczona matka Cichoszówny, spotka w'szy
znajomego, niej. Zahorowskego, opowiedziała
mu o swem nieszczęściu. Zaborowski, który
w interesach często jeździł do Gdańska, słyszał
tam, żę policja uwolniła jakąś głuchoniemą z

rąk handlarzy żywym towarem i polecił Cicho-

szowej wysłać fotografję córki policji gdańskiej,
która stwierdziła przy jej pomocy, że przebywa­
jąca w ochronce miejskiej odnaleziona dziew­
czyna jest opłakiwaną przez, matkę Anną Ci-

choszówną, Dzięki wspaniałomyślności p. sta­
rosty, który dał Cichoszowęj 15 zł na podróż
do Gdańska, przywiozła uszczęśliwiona matka

zaginioną córkę do domu,
Powyższe niech posłuży policji naszej i wska­

że, że podwórzowym grajkom i włóczęgom trze­
ba skrupulatnie na palce patrzeć, gdyż wśród
nich znajduje się wielu osobników z pod ciem­
nej gwiazdy, którzy wyzuci z wszelkiego po-
czucia uczciwości, dopuszczają się niecnych
i haniebnych czynów, czego dowodem opisane
powyżej uprowadzenie,

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz-

nie Apteka Pod Orłem, Staromiejski Rynek.
Bibljoteka T. C. L. (uł. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11—11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Mars; ,,Banita".
Światowid: ,,Dzielny wojak Szweik".
Pałace: ,,Qmck",
Corso: ,,Człowiek morza" i ,,Sokół prerji".

TEATR POLSKL

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek o godz. 20 ,,Bęben”, komedja w

4 aktach Heneąuina i Vebera. Ceny zniżone

(pop ularne).
W środę, o godz. 20 przedstawienie popular­

ne po cenach najniższych (od 30 gr do 1,50 zł)
,,Fraulein Doktor". Faktomontaż w 6 obrazach

Jerzego Tepy.
Pociąg wycieczkowy do Lwowa. Z okazji

ogólnopolskiego zjazdu Zw. Podoficerów Rez,
który odbędzie się we Lwowie w dniach od 13

(niedziela) 14 i 15 (święto) sierpnia, zarząd okrę­
gu pomorskiego uruchamia pociąg populamo-
wycieczkowy z Torunia do Lwowa i z powro­
tem. Koszta przejazdu w obie strony wynoszą

24 zł, które należy wpłacić najdalej do dnia
2 sierpnia br. na ręce skarbnika T. Orłowskie­
go, Toruń, Mostowa 6 lub na konto do M, K, O.
m. Torunia nr. kontą F. 74. Odjazd z Torunia

przypuszczalnie w sobotę 12 sierpnia o godz.
16-tej. Powrotny przejazd do Torunia dnia 16.

sierpnia godz. 7 rano. Wszystkich sympatyków
związku jak i ogół obywatelstwa pomorskiego
prosi zarząd okręgowy o wykorzystanie tej o-

kazji, która daje możność zwiedzenia historycz­
nego miasta Lwowa z jego okolicami jak
i wszystkich zabytków tegoż miasta. Korzystaj­
cie zatem i propagujcie ową okazję wśród

wszystkich znajomych.

Ifokim unii.

Według krążących pogłosek wielce zasłużo­
ny w mieście i powiecie starosta

nasz gród. W czasie swej jednorocznej działal­
ności zjednał sobie swem taktownem postępo­
waniem oraz rozumną gospodarką nietylko lud­
ność miasta, ale i całego powiatu. Na pożegna­
nie przygotowują związki i stowarzyszenia dy­
plomy honorowe. Pogłoska ta ma mieć uzasad­
nienie w niepomyślnych dla sanacji wyborach
do sejmiku powiatowego.

Z wielkim żalem przyjęliśmy wiadomość o

przeniesieniu ks. proboszcza Krysińskiego, któ­
ry się ogromnie zasłużył naszej parafji. Dzięki
jego staraniom mamy przepięknie wymalowaną
farę, która jest przedmiotem podziwu wszyst­
kich zwiedzających nasz gród. Również nowy
cmentarz powstał z inicjatywy ks. proboszcza,
a przy niwelacji znalazło zatrudnienie wielu

bezrobotnych. Jako dzielny członek magistratu
oraz różnych komisyj miejskich pracował ks.

proboszcz Krysińs.ki dla ^cura miasta, a dla nie­
szczęśliwych i biednych był prawdziwym ojcem
i hojnym ofiarodawcą. To też z szczerym i głę­
bokim żalem pożegna obywatelstwo swego dusz­
pasterza.

vo*rarailiclc*
Kościerzyna. Straszny wypadek, spowodo­

wany karygodną nieostrożnością, wydarzy! się
na szosie Kaliska-^Kośeierzyna, Z Kalisk je­
chał murarz Steinke z Kłobuszyna rowerem. Na­
przeciw niemu również na rowerze jechał rolnik

Kratzke z Ka'isk z kosą, którą trzymał na ra-

mieniu na poprzek szosy. W chwili wymijania
się na szosie nadjechał szybkim pędem samo­
chód, tak że Kratzke nie miał możności wymi­
nięcia w odpowiedniej odległości szosą jadącego
Steinkego, który najechał wprost szyją na

ostrze kosy. Wskutek gwałtownego najechania
przecięła mu kosa główną arterię, szyję i nad­
wyrężyła kręgosłup,

Sprawca wypadku przerażony, ujechał sro­
motnie. Dopiero ludność z Kalisk zajęła się
ciężko rannym, przywoławszy z Kościerzyny sa­
mochód, którym odwieziono go do szpitala po­
wiatowego w Kościerzynie. Mimo zabiegów le­
karskich Steinke nie odzyskawszy przytomności
zmarł w kilka godzin po wypadku.

Wypadek ten niechaj będzie grożnera ostrze­
żeniem dla tych robotników i rolników, którzy
w czasie żniw i sianokosów stale idą lub jadą
*

nagą, niezłożoną kosą.

Jak in illo tempore grano w krokieta.

Ktoś słusznie zauważył, że sam sport nie

nabrałby może takiego znaczenia, jakie posiada
dzisiaj, gdyby nie łączyła się z nim ściśle

kwestja mody czyli kostjumu. Jest rzeczą usta­
loną, że niejedna sportsmenka hołduje tym czy

innym sportom li tylko ze względu na kostjum,
jakiego przylem używać wolno.

Te kostjumy już przed stu laty odgrywały
decydującą niemal rolę w różnych grach (j zaba-

wach. Na rycinie widzimy, w jakich stroj ach

przychodzili wtedy panowie do gry w krokieta.

Dziś gdyby clown cyrkowy zjawił się w tem

przebraniu na arenie, to publiczność nagrodzi­
łaby burzą oklasków. A przed stu laty ten

niski cylinder, kolorowy frak i szerokie spodnie
należały do dobrego tonu i podDijały serca

kobiet.

Grudziądz-

Apteki dyżurne: ,,Fod Orłem" ul. 3 Maja 37,
telefon 360 i apteka ,,Fod Gryfem" u l Lipowa
nr. 33, tel. 124.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,W szponach grzechu".
Gryf; ,,Raj podlotków" z Anny Ondrą
Orzeł; ,,Czarujący chłopiec

"
oraz ,,Cungu".

Z Teatru Miejskiego. W sobotę 5 sierpnia
gościnny występ teatru bydgoskiego * ostatnim

przebojem scen polskich ,,FrSulein Doktor".

Uszkodzenie kabli elektrycznych. Przy uli­
cach Pańskiej i Spichrzowej uszkodzono kable

elektryczne, skutkiem czego kilka domów po­
zbawionych jest światła,

Kradzież towarów z wagonów kolejowych.
W nocy niewyśledzeni sprawcy skradli * za­
mkniętego wagonu stojącego na bocznicy kole­
jowej skrzynię pasty do obuwia oraz worek ka­
wy palonej. Policja jest już na tropie złodziei.

Znowu wypadek podczas kąpieli Irena Ru­
dzińska, lat 16, zam. przy u l Czerwonodwornei
nr. 18, dostała podczas kąpieli w Wiśle kurczy
i poczęła tonąć. Będący w pobliżu Tadeusz

Chomse wyratował ją już nieprzytomną. Dzięki
udzielenia nieszczęśliwej natychmiastowej po­
mocy odzyskała ona życie.



DZIENNIK BYDGOSKI*' wtorek, dnia I sier'pnia 1933 r. Nr. 174.

Mwmnikm
Bydgoszcz, dnia 31 lipca 19?3 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Ignacego Lojoli w.

Jutro: Piotra w okowach.
Wschód słońca: godz. 4,15.
Za-chód słońca: godz. 19,56,

Stan pogody
Piękna, słoneczna pogoda bez chmur.

P. I. M. zapowiada na dziś: początkowo po­
goda naogół słoneczna o zachmurzeniu nie-
wielkiem , potem wzrost za-chmurzenia aż do

deszczów, począwszy od zachodu kraju. Nie­
co chłodniej. Słabe, lub umiarkowane w ia­
try zachodnie i południowo-zachodnie.

'g. fyStan
dzisi ejszy

o godz. 10

— Stao

w czorajszy

NOCNE DYŻURY APTEK:
od 31. VII. - 6. VIII.:

Apteka na Bieławkach.

Apteka pod Łabędziem.
Apteka Staromiejska. ,

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16 , w niedziele i święta od 11—14.

O-------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek pierwsze powtórze­
nie premjery ,,HUJ.I.A DI BULLA", arcy-
wesołej farsy Arnolda i Bacha, którą przy­
jęto wręcz entuzjastycznie. Po każdem za­
padnięciu kurtyny, a niekiedy i wśród ak­
cji scenicznej zrywały się żywiołowe, długo
niemilknące oklaski pod adresem w'szyst­
kich w'ybornych wykonawców."
Ostatnie przedstawienie ,,Fraulein Doktor".

Z przyczyn od Dyrekcji Teatru niezależ­
nych sensacyjny faktomontaż J. Tepy
.. F RA EULEIŃ DOKTOR" nieodwołalnie
schodzi z repertuaru naszej sceny i w nad­
chodzący wtorek ukaże się ostatni raz.

Humor w piosence i tańca w Teairalce.

Artyści naszego Teatru przygotowują
wielce urozmaicony program w ogrodzie te­
atralnym. Czołowi artyści operetki oraz ba­
let w pełnym składzie z Martówną i Cie­
sielskim na czele zaprodukują publiczności
najpiękniejsze i największem pow'odzeniem
cieszące się przeboje z operetek i rewji.
Współudział orkiestry pod batutą por. Gra­
bowskiego dopełni całości. Wstęp 49 groszy
przyczęm część dochodu przeznaczono na

kolonje wakacyjne w'edług uznania prezy­
denta miasta.

Etymologja sierpnia jest zupełnie jasna.
Nazwa ta powstała od sierpa, które to narzę­
dzie rolnicze, zwłaszcza w pierwszej połowie
sierpnia w okresie żniw, odgrywa ważną rolę.
W dawnym kalendarzu rzymskim sierpień zwał

się Sextilis, jako szósty miesiąc z rzędu, dopiero
później dano mu nazwę Augustus ku pamięci
rządów Cesarza Augusta. Tej łacińskiej nazwie

odpowiada niemiecki i angielski August, oraz

włoski Agosto.
Z uroczystości kościelnych w tym miesiącu

najważniejsze jest święto Wniebowzięcia I'I.

Marji Panny, czyli święto Matki Boskiej Zielnej,
nazwane tak dlatego, że tego dnia lud wiejski
na obszarze całej Polski niesie wonne zioła,
zboża i kwiaty do kościołów na poświęcenie.
Słynnym jest odpust w dniu Wniebowzięcia
N, P. Marji w Kalwarji Zebrzydowskiej pod Kra­
kowem.

Kalendarz historyczny przypomina nam w

sierpniu następujące ważniejsze zdarzenia z

dziejów Polski: stracenie członków Rządu Na­
rodowego w cytadeli warszawskiej (5. 8. 1864),
wkroczenie Niemców do Warszawy (5. 8. 1915),
wymarsz Legjonów z Krakowa do walki przeciw
Rosji (6. 8. 1914), zatwierdzenie Unji polsko-li­
tewskiej na Sejmie w Lublinie (ii. 8. 1569),
wjazd Boi. Chrobrego do Kijowa (14.8. 1018),
zwycięstwo nad bolszewikami, zwane ,,Cudem
nad Wisłą'1 (14. 8. 1920), hołd Bohdana Chmiel­
nickiego i pokój z Tatarami (17. 8. 1649),
zwycięstwo Czarneckiego nad Szwedami pod
Strzemesznem (24. 8. 1656) i zdobycie Potocka

przez St. B atorego (31. 8. 1579).
Przysłowia ludowe w tym miesiącu mówią

m. in. o żniwach: ,,Z sierpem w ręku witać Sier­
pień wiele uciech, wiele cierpień", albo też:

,,Od głodowych cierpień, najlepsze lekarstwo

sierpień". Na św. Wawrzyńca już zwykle po
żniwach (10. 8.), lud powiada więc: ,,Na święty
Wawrzyniec — wolny przez pola gościniec".
Drugie przysłowie mówi: ,,Wawrzyniec pokazu­
je, jaka jesień następuje ".

W tradycji ludowej niezwykle ważną rolę

odgrywa piękna uroczystość,, zwana ,,Dożyn­
kami". Jest to święto ku uczczeniu zbiorów,
połączone ze śpiewami, tańcami i różnemi ce­
remoniami, zależnie od okolic. Dożynki świę­
cone są. najczęściej w połowie sierpnia. O ile
św. Wawrzyniec był zwiastunem pogody w je­
sieni, to św. Bernard (20. 8.) przepowiada już
zimę, albowiem ,,gdy na św. Bernarda ziemia

twarda — zima będzie harda.

Pokłosie niedzielne.
(y) Nasamprzód sm utna nowina: repre­

zent'anci naszego pilkarstwa, mianowicie

,,Polonja" bydgoska, poniosła w Warszawie
sromotną klęskę, 0:9, nawet bez jednej
bramki pocieszenia. Ale nie trzeba się na­
szym zu-chom dziwić, cztery razy występo­
wali w ostatnim tygodniu na rozstrzyga­
jących meczach, mieli za sobą kilka podró­
ży. Wrócili chłopaki dzisiaj, słaniając się
ze zmęczenia, i wyrzekali się sportu raz na

zawsze (naturalnie z uśmiechem w kąci­
kach oczu).

My tu w Bydgoszczy również spędziliśmy
niedzielę niewesoło. Mieliśmy przecie zno­
wu święto zepsute. W sobotę pogoda była
piękna, dzisiaj jest znowu cudownie, ale
akurat niedziela była pochmurna i niepew­
na. Popołudniu lunął też porządny deszcz.

Najbardziej ucierpieli może ci, którzy
pojechali do Brdyujścia, Dosta-li wprawdzie
tylko jedną porcję, tylko jakiś dobry kwa­
drans padało, ale porcję, przeznaczoną jakby
dla żniwiarza. Dzisiaj będą w ruchu żelaz­
ka do prasowania, a t-akże fryzjerzy zarobią
sobie niejeden grosz. Do ostatniej nitki zmo­
kła też nasza kochana Stadnikówna (tak
jest, ta z Teatru M iejskiego) wyglądała

Mim m oże być yrzytetfy
mystaeBganmnspoleeme

Katolickiej Szkoły Społeczn ej?
Na Studjum Społeczne Katolickiej Szko­

ły Społecznej w Poznaniu (ul. Podgórna
nr. 12 b) przyjęte być mogą zasadniczo oso­
by posiadające odpowiednie kwalifikacje
moralne, które przedłożą świadectwo ukoń
czenia średniej szkoły ogólnokształcącej lub

równorzędnej zawodowej i ukończyły przy­
najmniej 18 lat. W drodze wyjątku przyj­
muje się osoby, m ające inne równorzędne
w ykształcenie' i posiadające dłuższą prak­
tykę społeczną.

Podanie o przyjęcie na Studjum Spo­
łeczne Katolickiej Szkoły Społecznej skła­
dać należy na piśmie, załączając: dokument
urodzenia i świadectwo chrztu, życiorys na­
pisany własnoręcznie, świadectwo dojrzało­
ści szkoły średniej wzgl. inne świadectwo
szkolne oraz dowody pracy społecznej, po­
lecenie ks. proboszcza lub ks. prefekta wzgl.
innej wiarogodnej osoby, zajmującej odpo-:
W'iednie stanowisko w życiu spolecznem.

Zgłoszenia o przyjęcie składać należy do
12 września w sekretariacie Szkoły Spo­
łecznej w Poznaniu, ul. Podgórna 12 b, (tel.
15-14), gdzie również otrzymać można szcze­
gółowy program Studjum Społecznego za

nadesłaniem zł 1,15.jak mysz wyciągnięta z wody. Ale humoru
nie tra-ciła, tak samo nie, jak wszyscy inni

wycieczkowicze. Bo trudno jest w Brdy­
ujściu robić kwaśną minę. Zresztą są tam
zawsze nasi sympatyczni Gryfici i robią od­
powiedni ruch.

Nie zmókł wcale mistrz Musialik. Udało
mu się zaraz po skończeniu zdjęć czmych­
nąć samochodem do miasta. Cala wczoraj­
sza ekspedy-cja filmowa stała zresztą pod
znakiem zapytania. Przecież ciągle groziły
chmury. Niemniej trzymano się ściśle pro­
gramu, przynajmniej w pierwszej połowie,
łio drugą zepsuta siła wyższa. Ze względu
na zapowiedziano zdjęcia panował na stat­
ku, który odchodził o 11-ej ogromny ścisk.
Wśród rozmów odróżniano kilkakrotnie, jak
się niewiasty zastanawiały, co Ignacemu
(dzisiaj mamy Ignacego) podarować na i-

mieniny...

O właścicielach domów i ich lokatorach słów kilka.
(wk) Rzadko się dzisiaj zdarza, aby sto­

sunki między właścicielami domów, a ich
lokatorami były dobre. Najczęściej panują
między nimi niesnaski, wzajemne szykany,
nieustępliwość, doprowadzające do kłótni,
awantur, a niekiedy nawet do gorszących
bójek, kończą-cych się sądem i wyrokiem
skazującym, a w rezultacie obydwie strony
tracą moralnie, m aterjalnie i fizycznie na

zdrowiu.
Niektórzy właściciele domów, zwłaszcza

o mniejszych mieszkaniach, nieraz,w chę­
ciach 'Zysku szykanują śwy-ch lokatorów,
wierząc, że przy dzisiejszym głodzie miesz­
kaniowym, dostaną na ich miejsce lokato­
rów innych, którzy im lepiej zapłacą. Że
takie rachuby często zawodzą i ten drugi
lokator może się okazać gorszym od po­
przedniego, to inna rzecz.

Między lokatorami istnieją również jed­
nostki złośliwe, nieustępliwe, które pole­
gając na tem, że gospodarzowi nie przyjdzie
tak łatwo usunąć ich z mieszkania, dopusz­
cza-ją się' nadużyć i samowoli, grając wprost
na nerwach gospodarza.

Następuje wzajemne drażnienie się, de­
nerwowanie, podniecanie, a w końcu awan­
tura z nieobliczałnemi nieraz skutkami.

No i gdzież tu zdrowy sens? Czy nie le-

piejby było wyrozumiałością, ustępliwością,
z obu stron, doprowadzać do zgodnego
współżycia i liąrmonji, niż wzajemnie za­
truwać sobie życie?...

Gospodarz, cieszący, się sympatją i życz­
liw ością swy-ch lokatorów, może być prze­
konany, że łatwiej pójdą mu oni na rękę,
przestrzegając porządku i spokoju w domu.

Spokojni zaś i zgodni lokatorzy mogą rów­
nież liczyć na ustępliwość i życzliwość go­
spodarza, — a wówczas życie będzie pogod­
niejsze, z korzyścią dla obydwu stron.

W ostatnich dniach byiem świadkiem

takiej sceny:
Do komisarjatu P. P. przybył jakiś posi­

niaczony jegomość, jęcząc żatośliwie.
— Panowie, zostałem zamordowany przez

my-ch lokatorów ...

— Jakto zamordowany — zapytuje urzęd­
nik — przecież pan jest i żyje.

— Zmartwychwstałem, panie, zmart-w'ych­
wstałem. Trzeci już raz tak zmartwych­
wstaję, na złość tym łajdakom.

— Więc jakże to było?
— Ano, rozmawiałem z nimi grzecznie,

prosząc ,,smoki jedno, nie róbcie mi niepo­
rządków, albo wynoście się do djabła", a

oni mnie pobili do nieprzytomności. Już
;trzeci raz m nie tak Zabili...

— Im.grozi więzienie, ale panu tego, co

pan dostał, nikt już nie odbierze - i po­
trzebne tó wszystko? Oni panu robią na

złość, pan im wymyśla, a zamiast załatwić

wszystko na drodze legalnej, wywołujecie
gorszące awantury. Ot, głupota ludzka!...

Urzędnik miał rację. Głupota i złość
ludzka zamienia życie w istne piekło.

SPORT SPORTEM A PARAGRAF

PARAGRAFEM.

Wodospadu Njagary nfe przepłynął dotychczas
żaden śmiertelnik. A kto się porwał na tea

wyczyn, okupywał to śmiercią. Aż dopiero nśo
dawno dokazał tej sztuki młody pływak amery­
kański Wiliam Condrat, budząc w e wszystkich
widzach podziw i zapał. Ale ten niezwykły
wysiłek młodego chłopca (Condrat ma dopiera
17 lat) skończył się dła niego trochę niemiłym
zigzytem, Po drugiej stronie Niagary rozpoście­
ra się terytorium Kanady. A rząd kanadyjski
surowo zabrania prób przepłynięcia wodospadu^
właśn'ie ze względu na to, że dotychczas koń*

czyły się one regularnie katastrofą pływaka.
To też gdy Condrat zjawił się na drugim brzeguj
dostał się natychmiast w objęcia kanadyjskiego
konstablu. Ale to aresztowanie zjednało Con-
dratowi tem większy rozgłos i sławę.

w służbie cywilnej.
W ,,Dzienniku Ustaw** nr. 58 z dnia

28 lipca (poz. 434) pojawiło się rozpo­
rządzenie o obsadzaniu stanowisk niż­
szych funkcjonariuszy państwowych,
samorządowych i przedsiębiorstwach
państwowych wysłużonemi podoficera­
mi zawodowemi.

Pierwszeństwo przy obsadzaniu posad
niższych funkcjonariuszy mieć będą
wysłużeni podoficerowie zawodowi, po­
siadający odpowiednie kwalifikacje,
którzy wnieśli podanie na 10 miesięcy
przed wyjściem z wojska. W poda­
'niach tych podoficerowie muszą zazna­
czyć, na jaką posadę reflektują i do ja­

kiej dzied'ziny pracy cywilnej się przyj*
gotow'ywali. Podania te rozpatrywać
będzie specjalna 'komisja w minis-ter­
stwie spraw wojskowych, która będzie'
kwalifikowała wysłużonych podofice­
rów' do zajmowania odpowiednich sta*
nowisk. Przed objęciem swych cywil­
nych obowiązków podoficerow'ie będą
odbyw'ali specjalne praktyki.

Rozporządzenie reguluje także sprawę
byłych podoficerów zawodowych, któ­
rzy w okresie próby zostali ze stano­
w'isk służby cywilnej zwolnieni. Podofi­
cerowie ci m ają prawo wrócić do służ­
by wojskowej.

Sidlicra Mdsasnfe - Mdsctersgiflaei w otorcrafagicIiE.

Kościerzyna posiada cały szereg pięknych gmachów, która stanowią dla niej wielkąozdobę. N. p, starostwo zbudowane zostało
w stylu jakiegoś zamku średniowiecznego i należycie reprezentuje władzę państwową,Również imponująco wygląda fara kościer

ska. Świątynia ta została przed kilku laty z gruntu odnowiona.
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Marysieńka
Pocz. (j g. 6,55 ł 9 tej.

Ozlipremiero
najpotężniejszego filmu

egzotycznego na tle ma­
lowniczej wyspy Bali pt.

KRISSNajwiększa
sensacja kinowa świata! Cere*

monje, walka na miecze, uczta malajska.
Całość przemawia głębokim sentymentem.

Jednocześnie Ftip I Flap w rozkosznej dźwięk, komedji pf

99ZA KRATAMI**
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Zamawiajcie lód u zegarmistrza.
Bydgoszcz europeizuje się - Caiy blok za 80 gro szy -F i T są literami wybucbowtmi

Do niedawna nie mieliśmy w Bydgo­
szczy dorożek. Dzisiaj mamy ich aż

nazbyt. Jest to przedewszystkiem wy­
goda dla osób znanych i szanowanych
w naszym grodzie.

Dawniej dość często spotykaliśmy w

prasie takie smutne wzmiapki: ,,Wczo­
raj o godz. 16 na ul. Gdańskiej widzia­
no szeroko znanego ł wysoce, cenionego
obywatela p. J., który objąwszy latarnię,
na klęczkach ściskał ją i całował, prze­
praszając za spóźniony powrót do, do­
mu. ,,Zuzanno przebacz mi! Poprawię
się, tylko mnie nie bij** - tak szlochał
ten zacny i zasłużony obywatel, wzbu­
dzając powszechną wesołość"!

Dzisiaj takiego cenionego obywatela
wsadzają do dorożki i oddają go bez­
pośrednio pod kuratelę pani domu.

Bydgoszcz się europeizuje!
Dawniej lepiej też było z zegarami.

Dobrze było! Zegar na Klaryskach
w'skazywał 8 rano, na Jezuickim 12 nie
wiadomo kiedy, a ten stary konserwa­
tywny na Piastowskim stał sobie lub

czekał, albo chodził jak chciał. Można

więc było bardzo łatwo wytłumaczyć
się szefowi, gdy się spóźniło, a nawet

można było udowodnić, że przybyło się
do biura o kilka godzin zawcześnie.

Dzisiaj otrzymałem pocztówkę o na­
stępującej treści:

,,PT. Bydgoszcz, ul. Gdańska 87. W

myśl przepisów sanitarnych (patrz ,,0 -

rędownik Miejski" nr. 3/1933), chcąc
udostępnić nabywanie lodu sztucznego,
dostarczam w specjalnych wozach lód

sztuczny, wytworzony z czystej wody
wodociągowej, a więc wolny od jakich­
kolwiek zarazków i bakcyli, z dostawą
w dom, począwszy od pół bloku. Cena
bloku (25 funtów) 80 groszy. Zamówie­
nia telefoniczne pod 101. Z poważaniem
Leon Posłuszny, ul. Gdańska 87 (w
składzie zegarmistrzowskim)**

Gdybym nie miał urlopu,'toby m taką
pocztówkę wrzucił do kosza. Urlop —

to okres, w którym mogę filozofować na

różne ciekawe tematy, np.: Czemu nie
mam pieniędzy? Czemu ptaszki odla­
tują w ciepłe kraje, a żony nie? Czemu

głowa łysa, poci się, a kolano nie?

Dostawszy więc wspomnianą pocz­
tówkę zacząłem ją czytać roztropnie.
Czemu to na pocztówkach i innych roz­
syłanych masowo drukach pisze się
P. T.?

P jest 17 literą alfabetu, spółgłoską
wargową, wybuchową, służy do słów

jak: pachciarz, pachołek, pajac pała,
A litera T - jest 20-tą literą, spółgło­
ską przednio-językową, zębową, też wy­
buchową i służy do słów: tata, tabaka,
taki, tchórz, tęgi, tępy, tłusty itd. Gdy
więc zestawiłem niektóre słowa na P
ze słowami na T, to otrzymałem: pach­
ciarz tęgi! pała tępy! patyk tłusty!! i

wtedy wyrwał mi się wybuchowy obra­
żony okrzyk: Panie Leonie, co ja kiedy
panu złego zrobiłem?!

Naszła mnie też obawa, czy za ten

lód ,,z wody wodociągowej" może za

rok, albo dwa m agistrat nie przyśle mi
nakazu za wodę, a urząd skarbowy za

luksus? Lód jest ,,z czystej wody wo­
dociągowej**, Jutro zakładam destyla-
tor na wszystkie wodospusty w miesz­
kaniu, z wyjątkiem ustępu. Jeżeli jest
,,czysta woda wodociągowa", na którą
publicznie się powołują, to może być
i nieczysta. Kto to wie? Dużo spraw
jest nieczystych. Boże ty mój! Jak to

wszystko w Polsce potaniało od czasu,

gdy urzędnikom obcięto pensje! Cały
blok za 80 groszy. Bloku mieszkanio­
wego jeszcze za tyle nie kupi. Nawet
bloczku czekolady. A tu 25 funtowy
blok, czysty jak dno kasy, i to bez ,,za­
razków i bakcyli z dostawą w dom**!!!

Gdy jednak spojrzałem na podpis:
Leon Posłusżny, zmiękłem. Już wierzę
w ten lód, jak w uczciwość ludzką. Ten

szlachetny człowiek, który do niedawna
nie żałował bliźnim ,,ni jadła, ni napo­
ju", który ani w domu ani przy bufecie

nigdy nie powiedział ,,a kysz, a kysz ,

ten człowiek serdeczny, rozpoczynający
dzisiaj ,,topniejący interes" zasługuje
na wiarę i na poparcie. Wierzę, że je­
go lód jest najzimniejszy, że jest czysty,
że bloki chociaż są z wody magistrac

kiej są masywne jak jego znana

szczodrobliwość. A to, że lód ten zama­
wia się w składzie zegarmistrzowskim,
jest najlepszą gwarancją dostarczania

go w dom według chronometru.
Ileż to razy potrzebowałem lodu! Roz­

maicie bywało z. moją głową. Gdy wstą­
piłem po lód do ,,mojego restauratora",
ten zbył mnie oświadczeniem, że ,,lód
wysechł** a browar się spóźnił. Inny re­
staurator oświadczył mi, abym poszedł
po lód tam, gdzie piję, on mnie nie zna.

Dzisiaj bierzesz tełefon i mówisz: Pł'o­
szę 101. Tak 101! 101? Proszę pół blo­
ku. I już. Zapiszcie sobie w kalenda­
rzu w skrócie: Posłusznylód 101. Bę­
dziesz miał tanim kosztem smaczne lo­
dy i śmietankę, zimne kwaśne mleko,

zabezpieczysz mięso i wędliny, zrobisz
sobie zimną herbatę i zimny okład.

Ja np. będę trzymał na lodzie karaf­
kę, flaszki browaru bydgoskiego, gdy
wrócę późno rano z imienin, położę so­
bie pół bloku na łysą głowę, gdy przyj­
dzie do mnie mój przyjaciel Staszek i

rozpocznie dyskusję polityczną, to też

polecę mu pół bloku, a gdyby mi przy­
szła pokusa zdradzić śluby małżeńskie,
usiądę sobie przez 15 minut na całym
bloku i za jedne 80 groszy uspokoję się...

Stop! Muszę zamówić pół bloku na

moją głowę, bo, jak widzicie, wypisuję
brednie. Ha! Czas ogórkowy, gorąco
od zmartwień jak w czasie ślubu lub
na pierwszego po otrzymaniu m iniatu­
rowej pensji. Wosiu.

INFORMATOR
dla przyjeżdżających

HU do BYDGOSZCZY

Przyjazd pociągów do Bydgoszczy;
W arszawa-T oruń 309, 7,19, 10.23, 12.12, 13 .24 , 15.39,

16.48, 1 8 ,2 0 , 1922, 2206.

Gdynla-GdoAak-Tczew 1.49, 2.06, 7.32, 9.20, 11.34

15.05, 15.35, 19.20, 21.43, 22 .51.

Gdynia-Koćcierzyna 6.05,7.55.
Pila-N akło 5.48, 757, 12.11. 15.30, 19.00, 20.53.

Brodnica-U nisław 7.51, 10.08, 15.28, 19,10, 21.46.

PoznaA-lnowrocław 0.41,2.66, 7 .23 , 7.52, 11.25, 16.53,
19.09, 23.20.

Poznań'W ągrowiec 7.12, 12.08, 17.34. 21.44, 22.54.

Herby Nowe-Karsznice-lnowrocław 0.41,7.23 .

Gdzie zamieszkam?
.,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Restauracje i kawiarnie:
Kasyno Cywilne i ogród, Gdańska 20, tel. 437.

Cukiernie i kawiarnie:
,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

,,Italia" Gdańska 22, t. 101. Wyb. kawa i ciastka.

R, Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody.

Gdzie i co kupie?
A. i W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­

ki, trykotaże, galanteria damska i męska.
F. A . Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
A.Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe

,Lukullus" Bydgoszcz. Czekolady i cukry naj­
lepsze i najtańsze.
Odsprzedawcy żądajcie cennika!

,,Winiak" Pomorska 1. Sprzed, but. w in i w ódek.

,,Foto-Kamera" Dworcowa 7. Aparaty i przybo-
ry fotograficzne.

Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,
męskie, ubrania męskie, chłopięce i obuwie,
tanio.

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Sp. skład i pr. czapek.
E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
Marja Hirsz - Langerowa, Gdańska 33. Wy­

kwintna galanterja męska.
J, Kielbich, Gdańska 19. Instrumenty muzyczne.

St. Nowakowska, Niedźwiedzia 7. Artykuły
podróżne i torebki damskie.

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne-

Nozdrzykowski, Mostowa. Dla Panów; kapelu­
sze, krawaty, bielizna itp. największy wybór.

E. Wetzker, Wełn. Rynek 2. Galanterja męska.
St. Stryszyk, Długa 12, tapety, linoleum, ceraty.
Ziemski, Gdańska 31. Galanterja męska.

Odginał - Rekord" — najlepszy rower.

Sperkowski, Poznańska 6. Sieci rybackie, wędki,
wyroby powroźnicze, szczotki, sita.

Fryzjerzy:
R, Formanowski, Mostowa 12. Salon d!a pań

i panów .

Salon Głatz, Gdańska 17. Trwała ondulacja, far­
bowanie.

Odjazd potiągćw z Bydgoszczy;
Toruń-W arszawa 1.56, 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 13,43,

17.10, 19 37, 21 .50, 28 30.

Tczaw-Gdańsk-Gdjfnia 0.47, 3.29, 6.55, 7.31, 10.41

13.22 , 13.35, 17.01, 18.28 , 19.35.

Koicierzyna-Gdynla 0.55,17.40
Nakło -Plła 3.45, 8.05, 10.50, 14.35, 17.50, 19.47.

Unlsław -Brodnlca 5.10, 8.11, 13.38,. 16.06, 21,00.
Inowrocław -PoznaA 3.50, 6.14, 8.04, 11.46, 14.15, 15.47

20.35, 22 .59 .

Wągrowlee-PoznaA 5.02, 10,30, 13,36, 18.40,23.06.

Inowrocław-Karsznice*Herby Nowe 6.14, 22,9.9

Ul ostatniej oliwili
przypominany naszym Szan. Czytelnikom

o przedpłacie na

Dziennik Bydgoski!

Ujętodwiewyrafinowaneoszustki.
Zerowały podczas targu na kobietach wiejskich.

(wk) W ostatnich czasach ukazały się na tu­
tejszym targu nowego rodzaju oszustki, żerujące
w wyrafinowany sposób na kobietach wiejskich,
przybywających z produktami na targ. Urzą­
dzały się one następująco;

Taka pani, przyzwoicie ubrana, targuje u da­
nej kobiety masło, czy jajka, trzymając w ręku
20-złotowy banknot, tak, aby wszyscy otacza­
jący wid zieli u niej pieniądze. Mając już star­
towany towar w koszyku, chowa zręcznie trzy­
many w ręku banknot, a jednocześnie domaga
się od biednej kobieciny wydania jej reszty
z 20 złotych.

Gdy kobieta zapewnia, że żadnych pieniędzy
nie otrzymała, oszustka powołuje się na naj­
bliższe otoczenie, że przecież miała w ręku
20 zł, które dała kobiecie, Otaczający stwier­
dzają w dobrej wierze, że rzeczywiście widzieli

u tej pani pieniądze, a wieśniaczka otumaniona

zupełnie przez oszustkę, wydaje jej resztę. Tym
wyrafinowanym sposobem oszustka krzywdzi
biedną kobietę na całe 20 zł.

Przed każdą taką ,,transakcją" oszustka

tak długo obserwuje swoją ofiarę, dopókąd me

wypatrzy, jakie banknoty, czy monety ma ona

przy sobie, aby zawsze można było twierdzić,
że trzymane w ręku oszustki pieniądze kobieta

ma u siebie w kieszeni. Najczęściej oszustki

posługują się 20 zł banknotem, ale używają do

swej sztuczki i srebrnych monet. Jednak tak

długo dzban wodę nosi, dopóki się ucho nie

urwie; tak też i oszustki żerowały tak długo,
dopókąd nie poznano się na ich ,,sztuczkach"
i nie poczęto je śledzić. W ubiegłą sobotę, gdy
swoim zwyczajem poczęły czynić ,,zakupy", zo­

stały nakryte, przyczem dwie z nich przychwy­
cono i odp rowadzono do komisarjatu.

Odpowiedzą one za swe niecne czyny tak,
jak na to zasłużyły.

PIERWSZA

OSTATNIA,

KĄPIEL W MORZU.

Najechana taksówka.
(wk) Dnia 28 lipca na ulicy Poznańskiej, na­

jechaną została przez taksówkę Marja Dyrda,
zamieszkała przy ulicy Seminaryjnej 14, dozna­
jąc przytem złamania nogi. Nieszc zęśliwą ko­
bietę odwieziono do szpitala.

Kto ponosi winę, wykażą dochodzenia.

LNje było bójki w Giiszczu!
Pr7pr( kilkoma dniami podaliśmy wiad mnflić, - N

z Nakla, jakoby w gminie Uliszczj^od^Mroczą
lllill'1'1~ln--7-j-(—- — h'ó)k-afjTiprlzy Niem­
cami V Polakami. Okazuje się, że sp ecjalnej
awantury nie było, tylko podczas zabawy lato-

wej jakiś 18-letni chłopak pod wpływem alko­
holu wnosił głośne okrzyki, ale bez wielkiego
trudu uspokojony został przez swoich przyja­
ciół. Żadnego bicia, żadnej interwencji ani po­
licji, ani pogotowia nie było. Jak nas zapewnia
sołtys gminy Gliszcz p- K. Zejc, ludność miej­
scowa jest bardzo spokojna i niema we wsi

żadnych antagonizmów pomiędzy obywatelami
polskimi a mniejszością narodową. Radzi je­
steśmy, że możemy podaną pogłoskę spro­
stować

Casirlelwiczf n asi

maifl

Jak ,,urzęduje" Z- U . P. U.

S. O. S.! Niech się Szan. Red. nie prze­
raża, narazie żaden okręt nie tonie. Już czwarty
miesiąc czekam na przystanie decyzji Z. U. P. U.
w sprawie pobierania zapomogi z powodu braku

pracy, co dzień chodzę do tut. Kasy Chorych
po to aby usłyszeć: ,,Niech 6ię Pan pocieszy,
bo czekają ludzie nawet sześć i siedem mie­
sięcy". Ładna historja. Tymczasem wszystkie
zasoby się wyczerpują, dzieci wołają jeść a tu

skąd brać. Rozpacz bierze na lament w domu.

Na jakie zło istnieje wogóle Z. U. P. U. Gdy­
bym ja przez te 9 łat składał przypadające
składki do K. K. O. zamiast do Z. U. P. U.
to miałbym teraz blisko 4.000 zł (cztery tysiące
złotych) nie potrzebowałbym jałmużny z Z- U.
P. U., gdyż w najlepszym wypadku mogę dostać

jakieś 1.200 zł. Gdzie tu więc sens się ubezpie­
czać!!! Caly zaś Z. U. P. U. to chyba twór cho­
rych mózgów czy też coś podobnego. Dla wy­
jaśnienia dodaję, że moja sprawa jest prosta
bez komplikacyj. Składki wpłacano regularnie
co miesiąc, a mimo to dzięki ,,sprężystemu" u-

rzędowaniu Z. U. P. U. wraz z rodziną już
czwarty miesiąc trzeba głodować.

Takich ludzi jak ja jest kilkunastu. W szel­
kie monita do Z. U. P. U. pozostają bez odpo­

wiedzi. Ja sam już pisałem 6 razy, a Z- U. P- U.
nie raczy nawet odpowiedzieć formalnie, lekce­
ważąc głodnych ludzi. Czy dlatego, że sami są

syci? Może ,,Dziennik" coś napisze i spowoduje
jakie wyjaśnienie. SŁ S.

Zamieszczając powyższy rozpaczliwy głos
bezrobotnego pracownika umysłowego, musimy
zgóry zaznaczyć, że i nasza pomoc na nic się
nie zda. Zakład Ubezpieczeń Pracowników

Umysłowych w Poznaniu już kilkakrotnie bom­
bardowany notatkami w ,,Dzienniku Bydgo­
skim", nawet lekceważy sobie wszystkie głosy,
chociaż winien uznać za wskazane ogłosić, dla­
czego bezrobotnym każe czekać całemi miesią­
cami na wypłatę zasiłków. Możeby sprawą tą
zainteresowało się raz wreszcie Ministerstwo

Opieki Społecznej i pouczyło kierownictwo, że

ubezpieczeni, opłacający ciężki haracz na rzecz

tej instytucji i jej skostniałej biurokracji, mają
prawo wiedzieć, jakie powody utrudniają nor­
malne funkcjonowanie ubezpieczenia na wypa­
dek bezrobocia w poznańskim Z. U, P. U. Wie­
my z doświadczenia, że czynnikom rządowym
bardzo zależy na tem, by opinja publiczna wie­
działa o p rzeszkodach, utrudniających normalne

urzędowanie i dzięki temu nie denerwowała się
niepotrzebnie. Uznając te intencje w całej peł­
ni, zwracamy s ię do Pana Ministra Hubickiego
w imieniu setek bezrobotnych pracowników u-

mysłowych z prośbą o zainteresowanie się fa-

talnem urzędowaniem w poznańskim Z. U. P- U.
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M i zapaśnicze w Resursie.
Torno i Sasorski pokonali groźnego Jugosłowianina.

Zbliżający się powoli ku końcowi turniej
przynosi z każdym dniem bardziej zacięte
walki. Ub. sobota i niedziela dały publicz­
ności dużo emocji. Rezultaty przedstawiają
się jak następuje:

Niczwyke interesująca była walka dwóch

pierwszorzędnych zapaśników Polaka Tor-
nowa z Niemcem Ahrensem, która nie dała
rezultatu. Dzięki swej gadatliwości pokona­
ny został Bclgijczyk Tibermont w 21 minu­
cie przez Kozaka Orłowa. W alka ta prowa­
dzona w stylu wolno-amerykańskim wycis­
nęła łzy.... śmiechu. Największą atrakcją
wieczoru było spotkanie decydujące groźne­
go Jugosłowianina Stojkicza z Polakiem
Sasorskim. Brutalny Stojkicz ustawicznie

prowokował Polaka, ściągając na siebie
dwa o-strzeż-enia, jednak spokój i orjentacja
Sasorskiego większe m iały znaczenie. Świe­
tny Sasorski kluczem amerykańskim w 36
minucie pokonał zdumionego Stojkicza. Za

swoją niezwykłą postawę i doskonałe zwy­
cięstwo Sasorski zebrał niemilknące okla­
ski. Bardzo dobrze spisał się również Ba-

durski, który w walce decydującej z Moty­
ką, położył go na łopatki w 30 minucie prze­
rzutem przez głowę.

Wczorajszej niedzieli w decydującerri
spotkaniu Neumann — Motyka zwyciężył
Czech w 27 minucie podwójnym nelsonem.
Neumann wobec nowej porażki opuścił ring
i wyjechał do Berlina. ,,Odmłodzony" zda­
wało się Torno walczył z młodzieńczym po-
prcstu zapałem, energicznie i zacięcie ze

Stojkiczem, nie dając mu ani chwili spoko­
ju. Już w 14 minucie Jugosłowianin uległ
Tomowi, który zdumiewał publiczność swą
nadzwyczajną formą. W alka Ahrens—Orłów
nie dała rezultatu. Moskal jak zwykle w al­
czył po chamsku. Sasorski w walce rewan­
żowej z Tibermontem, szybko załatwił się z

Belgijczykięm, kładąc go na łopatki już w

10 minucie. Torno, Sasorski i Badurski to

trójka, która poważne ma szanse do pierw­
szych miejsc.

Dziś, we wtorek cztery walki, w tem trzy
walki decydujące, a mianowicie: Sasorski—

Orłów, Stojkicz—Ahrens, Eąuatore—Badur­
ski i Ołiviera—Siegfricd, Motyka wezwał
Kozaka Orłowa do walki bokserskiej, prag­
nąc za wszelką cenę ,,słodkiej zemsty" za

ostatnią poniesioną porażkę. Dzisiejszy
dzień przynosi szereg pierwszorzędnych.
bardzo interesujących walk.

— Ślub. W Aleksandrowie został pobłogo­
sławiony przez miejscowego ks. proboszcza
związek małżeński między p. Stefanją Maniecką,
Bydgoszczanką, córką znanego w naszem mieście

budowniczego miejskiego, a p. Konstantym Bie­
leckim, porucznikiem lotnictwa. Młodej parze
szczęść Boże.

,,SoGcó?” żeński.
Dziś, poniedziałek ćwiczenia drużyny w

szkole Wydziałowej. Z powodu zlotu dziel­
nicowego, który odbędzie się w niedzielę
13 sierpnia w Toruniu, konieczne jest przy­
bycie wszystkich druhen ćwiczących, jak
i młodzieży oddziału I.

Tragiczna śmierć dwóch żywicieli rodzin
w m urtfacli Iflsłn-

Tczew. W sobotę po południu w cza­
sie ką-pieli w Wiśle w pobliżu osady in­
walidzkiej ,,Zamek nad Wisłą." utoną-ł
32-Ietni referent tut. Urzędu Skarbowe­
go Franciszek Dąbrowski z Tczewa oj­
ciec trojga drobnych dzieci.

Tegoż dnia o godz. 17 za portem zi­
mowym pomiędzy 4 a 5 główką, w o-

czacłi żony i dwojga drobnych dzieci z

których najstarsze liczy 6 lat, wskutek

nagłego ataku sercowego w czasie ką­
pieli w Wiśle utonął 38-letni sekretarz
tut. wydziału śledczego starszy poste­
runkowy Maksymiłjąn Brylowski z

Tczewa zam. przy ul. Gdańskiej.
Tragicznie zmarły oprócz żony i dzie­

ci miał na utrzymaniu swą matkę sta­
ruszkę i 76-łetniego ojca. Zwłoki śp.
Brylowskiego po kilkunastu minutach

wydobyto z Wisły.

Uczcie s ie pływać.
Tania i dobra okazja.

Ileż to razy, gdy siedzisz na brzegu,
i patrzysz na kąpiących się, budzi się w

tobie, zazdrość i żal, że ty tego nie po­
trafisz. Ileż więcej radości użyłbyś w

czasie wakacyj umiejąc pływać?
Obecnie masz sposobność taniego i

szybkiego nauczenia się pływania w

pływalni Garnizonowej. Za 3 zł otrzy­
masz bilet wstępu na cały sezon do pły­
walni, i dobry, doświadczony instruktor

Gramofonowe mowypogrzebowe
i to w kulturalnej Anslji.

Nader oryginalną inowację wprowa­
dzają obecnie, jeżeli wierzyć niektórym
dziennikom angielskim - na cmenta­
rzach londyńskich.

Zarządy cmentarzy, chcąc uprzystęp­

nić i mniej zamożnym obywatelom
sprawianie uroczystych ceremonij po­
grzebowych, zamierzają zaprowadzić na

tych miejscach wiecznego spoczynku
liczne głośniki, które, połączone z odpo­
wiednią płytą dźwiękową, nadawałyby
według życzenia mowy pogrzebowe,
śpiew i muzykę kościelną. W ten spo­
sób za małą opłatą londyńczycy będą
mogli oddawać swym bliskim okazałą
ostatnią przysługę.

Może to być praktyczne, lecz czy wła­
ściwe zakłócać w ten sposób spokój
tych przybytków ciszy i snu wiecznego
- bardzo jest wątpliwe.

W Ameryce, krainie wszelkich moż­
liwości, podobna inowaęja nikogoby nie

zadziwiła, natomiast w konserwatyw­
nej, kulturalnej Anglji wydaje się ona

conajmniej dziwną.

Niewierzbarometrom!
Meteorolog-amator przepowiada pogodę na podstawie

własnych spostrzeżeń.
Wielką popularność zdobył sobie w

Anglji niejaki Prothęroę Smith, który
w ostatnich miesiącach umieścił szereg
niezwykle trafnych przepowiedni o po­
godzie, Specjalista ten został zaatakowa­
ny oczywiście przez reporterów, którzy
wywiadywali się, jak on to robi. P.
Smith oświadczył dziennikarzom:

Pierwszą rzeczą przy przepowia­
daniu pogody jest... nieufanie barome­
trowi. Należy przepowiadać na podsta­
wie doświadczenia i analogji. Jeżeli ba­
rometr idzie bardzo szybko w górę, nie

należy mu ufać i nie twierdzić, że będzie
piękna pogoda. Jeżeli natomiast baro­
metr idzie powoli, ale stale do góry. to

można przepowiadać śmiało nastanie

pogody! Znakomitym wskaźnikiem jest
wschodni wiatr, który przeważnie przy­
nosi falę pogody i suchego ciepła. Naj­
częściej przychodzi deszcz z wiatrem po­
łudniowo-zachodnim.

Przedewszystkiem nie należy ufać

zbyt pogodnym rankom, a zwłaszcza
rankom bezchmurnym. Łudzą one bar­

dzo często. Jeżeli słońce zachodzi wśród

ciężkich chmur, a barometr spada to

należy oczekiwać deszczu. Jasny hory­
zont przy zachodzie z wysoko stojącym
barometrem, jest oznaką pogody. Dla­
tego spostrz-eżenia moje robię zwykle
przy zachodzie słońca.

Dwudniowy strajk robotników miejskich.
Podwyżka płac spowodowała przerwanie akcji strajkowej.

,,Nowy Kurjer" donosi: Po uzyskaniu kre­
dytów inwestycyjnych 7. Funduszu Pracy
uiu'ehomił Magistrat m. Poznania szereg
prac Ziemnych w Dębinie, przy Warowni
Reformatów na św. Janie oraz na Sta­
dionie. Przy pracach tych znalazło zatrud­
nienie 800 robotników.

Pracowali oni- 6 godzin dziennie przy
placach po 35 gr za godz. Na tle tych ni­
skich', p łac powstał w czwartek rano strajk
robot'ników. Delegacja strajkują-cych wraz

z ;-i'zriista w -cielarni związków zawodowych
pp. sekretarzem Cli. Z. Z. Marciniakiem i
Borysiakiom (,,Praca"), udała się do Magi­

stratu, gdzie przyjął ją p. radca Rugę. O-

świadczył 011, że wysokość płac zgodna jest
z umową, zawartą przez Magistrat z Fun­
duszem Pracy, 1 że sprawa ta nie leży w je­
go kompetencjach. Wobec tego delegacja
udała się do województwa. Zastęp-ca naczel­
nika wydziału Opieki Społecznej p. radca
Szezerbiński oświadczył, że na skutek in­
terwencji Związków zawodowych podwyż­
szono płacę na 50 gr za godz. brutto.

Wiadomość tę potwierdził również okrę­
gowy inspektor pracy p. dr. Mroczkowski.

Uspokojeni temi oświadczeniami robot­
nicy postanowili w południe podjąć pracę.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś premjera
wielkiego podwójnego programu. Najnowszy
dramat produkcji 1932-33 r. według znakomitej
powieści Henri Duvernois p. t. ,,Piekło Paryża"
wstrząsające dzieje współczesnych kobiet, które
rzucone na pastwę losu staczają się na dno

upadku w osławionej dzielnicy Paryża — przed­
mieściu M ontm artre oraz szampańska komedja
0 niezwykłem dowcipie p t. ,,Całuję twoją dłoń

madame". Całość 18 aktów. Początek o 6,45 i 9.
BAŁTYK. Dziś i nadal potężny pod­

wójny program: najweselsza, najmodniejsza
1najnowsza arcykomedja pt. ,,Pat i Patachon —

królowie mody", tryskająca oryginalnym i ży­
wiołowym humorem, oraz wielki film polski pt.
,,Mogiła nieznanego żołnierza" z udziałem naj­
wybitniejszych polskich artystów . Dla mło­
dzieży dozwolone. Początek o godz. 5.

KRISTA.L, Dziś w dalszym ciągu podwójny
program. ,,Łzy 20-letniej" czyli Tajemnica sfe-

notypistki. To arcydzieło produkcji czeskiej,
ujęte z nowoczesnego żvcia młodych dziewcząt,
niedoświadczonych, idących na zagładę wśród

życia wielkomiejskiego w wir uciech i chwilo­
wej rozrywki a kończące się tragedją. W głów­
nej roli urocza Magda M aderowa. — Jako dru­
gi film arcyzabaw na komedja sezonu p, t.

,,Miodowy miesiąc" z najsławniejszym komikiem

Slimem, który swą brawurową grą wywołuje
huragany śmiechu.

MARYSIEŃKA- Dziś premjera wspaniałego
filmu egzotycznego wytwórni francuskiej p. t.

,,Kriss". Akcja rozgrywa się na wyspie Bali,
należącej do archipelagu Indyj holenderskich

a zwanej przez turystów wyspą obnażonych
piersi. Sensacyjny ten film grany jest przez

tubylców malajskich z współudziałem najlep­
szych sił europejskich. Wspaniałe zdjęcie z wy­
spy Bali przedstawiają prawdziwy raj na ziemi.

Dalej najlepsi komicy Flip i Flap w arcyzabaw-
nej dźwiękowej komedji .,Za kratami". A więc
program pierwszorzędny.

REWJA. Dziś i jutro po raz ostatni interesu­
jący podw. program. Na ekranie po raz pierw­
szy arcywesoia farsa p. t. ,,Dama i jej szofer",
w roli gł. Zygfryd Arno, Jack Trevor i Angelło
Ferrari, oraz arcydzieło produkcji polskiej p. t.

,,Kobieta, która .grzechu pragnie", w roli

głównej Nora Ney.
SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś i dni n a­

stępnych podwójny program w 20 aktach.

Najpotężniejszy polski film lotniczy pt. ,,Gwia­
ździsta eskadra1', w roi, gł. asy polskiego lotni­
ctwa oraz najlepsi artyści polscy. Potężna epo­
peją lotnicza która przewyższa wszystkie jakie
dotychczas się ukazały filmy lotnicze.

PROGRAM RADJOFOMICZNY.

WTOREK, 1 SIERPNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 7,00—7,55: Program po­

ranny. 9,25: Transm. ze starego kościoła w

Zakopanem nabożeństwa żałobnego za du­
szę śp. Jana Kasprowicza z okazji przenie­
sienia jego zwłok do mauzoleum na Haren-

dzie. 12,05: Muzyka jazzowa (płyty). 12,35:

Orkiestra i sceny wiejskie (płyty). 12,55:
Dz. połndn. 14,55: Płyty. 15,05: Wiadomości
bież. 15,10: Kom. Państw. Inst. Eksport. 15,15
Płyty: 15,25: Kom. gospod. 15,35; Płyty,
15,45: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa.
15,50: Płyty. 15,55: Kom. Państw. Urzędu
Wyoh. Fizycznego i Państw. Zw-. Sport.
16,00. Transmisja z Ciechocinka. 17,00:
,.Szlakiem wycieczki polskiej do Fezu" od­
czyt. 17,15: K oncert solistów. 18,15; ,,Roz­
wój wywozu naszych artykułów rolniczych"
odczyt. 18,35: K oncert muzyki lekkiej. 19,20:
Rozmaitości. 19,40: Na widnokręgu. 20,00:
Koncert muzyki lekkiej. 20,50: Dzień, wiecz.

21,00: ,,Anatomja i weterynaria na kursach
im. Staszica" odczyt. 21,10: Recital skrzyp­
cowy I. Dubiskiej. 22,00: Muzyka taneczna

z dane. ,A dria". 22,25: Wiadomości spor­
towe. 22,40: M uzyka taneczna z dancingu
,,Adria".

ZAGRANICA. Ryga. 19,30: Koncert pod dyr.
Wernera Jansena (New York). Koenigswu-
sterhausen. 20,00: Koncert symfoniczny. Da-

yentry. 21.40: Koncert kameralny.

Odpowiedzi redakcji
St. B. Po spłacie hipoteki na umówionych

warunkach należało zażądać kwitu mazal-

nogo i spowodować zmazanie hipoteki w

księdze gruntowej. Czy w tym wypadku
mogłaby być stosowana wyższa waloryza­
cja, powiedzieć nie możemy, nie znając ak­
tów sprawy.

nauczy cię w paru lekcjach pływać. Jest
to okazja, szczególnie dla rodziców, któ­
rzy chcieliby, aby ich dzieci umiały pły­
wać. Nauki pływania udziela się w go­
dzinach od 8-—10, i od 16-20 codziennie.
Weź 3 zł do kieszeni i idzź do sierżanta

Obremskiego w pływalni Garnizonowej.

HieszczeSHwy wypadek z bronią.
(wk) Wczorajszej niedzieli przed południem,

przywieziono do szpitala miejskiego 20-łetniego
Jana Gondka, malarza, (Ks. Skorupki 11), któ­
ry miał ranę postrzałową w nodze.

Jak z zeznań Gondka wynika, udał się on ze

swym kolegą Wróblewskim spacerem na boisko
im. Świtały przy ul. Nakielskiej, Wróblewski

miał przy sobie broń, podobno straszak, któ­
rym tak nieszczęśliwie manewrował, że straszak

wypalił, a nabój ugodził Gondka w nogę.
Jakkolwiek rana nie jest niebezpieczną, to

jednak p. Gondek zmuszony będzie pozostać
jakiś czas na leczeniu w szpitalu.

Fałszerz monet zginął
o d kuli policjanta.

Poznań. Z soboty na niedzielę policja prze­
prowadziła rewizję w mieszk, niej. J . Procba po­
dejrzanego o fałszowanie i rozpowszechnianie
fałszy'wych monet. W czasie rewizji znaleziono
różne urządzenia do fabrykacji monet, wóbec

czego Procha aresztowano. W czasie eskorty
Procba usiłował zbiec, gdy mimo trzykrotnego
wezwania nie zatrzymał się, policjant dał do

niego 4 strzały, z których trzy były celne. Po

przewiezieniu do szpitala Procha zakończył ży­
cie wskutek otrzymanych ran.

Agentura Dziennika Bydgoskiego",
którą prowadzi p. St. Kiedzik, zakład

fryzjerski, ulica Dąbrowskiego 4, przyj­
muje każdego czasu zamówienia na

abonament miesięczny i kwartalny,
również ogłoszenia i druki. Codziennie

już od godz. 3,30 można nabyć ,,Dzien­
nik". Więc kto się spóźnił z zamówie­
niem na poczcie, może załatwić przed­
płatę w agenturze.

Bank Polski płacił w dniu 31 bm. za:

dolary amerykańskie 6,50
funty szterlingów 29,55
franki szwajcarskie 172,29
franki francuskie 34,87
marki niemieckie 209,50
guldeny gdańskie 173,22
liry włoskie 46,8(1
floreny holenderskie 359,40

Stan wody na Wiśle w dnin 31 bm.:
Zawichost 1,18; Warszawa 1,35; Płock

94; Toruń 97; Fordon 95; Chełmno 8 8 ;

Grudziądz 1,12; Korzeniewo 1,33; Pie­
kło 60; Tczew 55; Einlage 2,46, Sehie-
venł)orst 2 ,6 8 .

— Dlaczego nakładasz swemu braciszko­
wi kaganiec.

- Bo on ma iść po cukierki.

DO HITLEROWCÓW I DO MUSSOMNICH,
N'ie ten zwycięża w ży-ciu,

Co rozum ma na zbyciu
l-ecz ten co z walk wyników

Miał... słabszych przeciwników.
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Z ostatniej chwili.
Gwałtowna burza nad Kielcami.

Kielce, 31. 7. (PAT). W sobotę w no­
ry przfgzja nad Kielcami ,gwałtowna
burza z piorunami i gradem- Od pio­
runów powstało szereg pożarów. Zgi­
nęła jedna osoba.

Koła gospodarcze zabiegają
o utrzymanie szkół prywatnych.

Warszawa, 31. 7. (Tel. wł,). Instytucje
gospodarcze .rozpatrywały sprawę cof­
nięcia przez rząd zwrotu opłat szkol­
nych za dzieci urzędników państwo­
wych. M. in. postanowiono przedstawić
ministerstwu oświaty i, pręmje.rowi
wniosek o odroczenie ną okres jednego
roku wykonania rozporządzenia, gdyż
jego wykonanie może spowodować upa­
dek większości prywatnych szkół zawo­
dowych.

Zbyt późne opublikowanie rozporzą­

dzenia o cofnięciu opłat, co .na stąpiło
już po zawarciu nowych kontraktów

przez dyrekcje szkół z nauczycielami,
pociągnie za sobą liczne procesy sądo­
we, wobec niemożności dotrzymania
umów.

Zaburzenia strajkowe w Pensylwapji.
Harrisburg, 31. 7. (PAT.) W okręgu

górniczym w Pensylwanii — La Fayet-
te, strajkuje 16.000 górników, którzy do­
magają się uznania przez władze stano­
we ich syndykatów. Do okręgu wystano
300 żołnierzy gwardji naro'dowej (woj­
ska stanowe), uzbrojonych w karabiny
zwykłe i maszynowe.

W 20 kopalniach wybuchły zaburze­
nia, w rezultacie których jedna osoba

jest zabita i 10 rannych.
Gubernator stanu Pensylwanja, . ce­

lem zabezpieczenia spokoju i porządku,
wprowadził w ok.ręgu La Fayette stan

wojenny.

Międzynarodowy kongres esperantystów
Essen, 31. 7. (PAT.) Na 25 między­

narodowy kongres esperantystów, który
rozpoczął się dnia 29. 7. w Koionji, zgło­
siło udział 25 państw. Z Polski przybył
na kongres inż Lott z Łodzi.

X żsrcftni toggflarasiygtwL
Dnia 3t lipca 1933 r.

G odz. 20,00: ,, Harmonia". Zebranie.zarządu Ju­
tro zebranie miesięczne.

Dnia 1 sierpnia 1933 r.

Godz. 16,00: B. K. S. ,,Polonja". Strzelanie o

P. O: S. na strzelnicy w 62 p. p.
Godz. 19,30: Związek Weteranów Powstań Na­

rodowych R. -P. z 1914-19 r. Zebranie ple­
narne w Strzelnicy.

....................D nia 2 sierpnia 1933 r,
Godz. 17,00: Związek Inwalidów Cywilnych.

Nadzwyczajne walne zebranie w lokalu p.
Mellera plac Piastowski 17.

— Związek Emerytów Państw. Autonom, Ren­
cistów. Posiedzenie zarządu w sali p. Mel­
lera. 3 sierpnia zebranie plenarne.

Godz. 19,00: Zw. Powst. i Wojaków OK VIII pl. 4
Zebranie plenarne w salce p. Kołodzieja, uli­
ca Ugory. Zebranie zarządu 1- S. o g. 19.

Dnia 3 sierpnia 1933 r.

Godz. 20,30: Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie. Zebranie w hotelu Leńgning. Bardzo

ważne sprawy (wszechpolskie regaty). Kom­
plet konieczny.

Dnia 6 sierpnia 1933 r.

Godz. 5,45: Tow. Uczennic Handlowych, Od­
jazd z placu Teatralnego na wycieczkę auto­
busem do Torunia i Ciechocinka, Przejazd
dla czt. 4 zł, dla gości 4,50 zł. Zgłoszenia
codziennie w sekretariacie, Sienkiewicza 7

w godz. od 19—30.
r - Zw. Pracowników Kupieckich. Sekcja Uczen­

nic Handlowych urządza wycieczkę do C;e-
chocinka autobusami. Zgłoszenia przyjmuje
sekretarjat do dnia 2 sierpnia ul. Sienkiewi­
cza 7. Koszty przejazdu dla c zt. 4 zł dla

gości 4,50.
Godz. 12,00: Kolo II, Z. U. K. Odjazd paro­

statkiem z Rybiego,,Rynku na wycieczkę do

Brdyujścia.

Od poniedziałku 31 lipca do 15 sierpnia
niebywałą okazją, jest nasza

(13915

I
Sprzedaż Posezonowa

II

I!

Peóczo(hjr florowe ...... teraz 0.75 0.50
PąA(ZOCliy fild'ecosse .... teraz 1.20 0.90
Pończochy jedw. do prania - - teraz 2.90 1.95
Pończochy jedw. m a tt . . . teraz 4.503 .75

Skarpetki damskie .................... teraz 0.60 0 .4 5
Skarpetki męskie nisianki - -teraz 0.480,30
Pończochymęskie sportowe - -teraz 2.25 1.65

Skarpetki dziecięce jakościowe gatunki:
rozm. 2. 3. 4. 5. 6. 7..8.

gr. 0.85 0.90 0 .95 1.05 1.10 1 .15 1.20

Pończochy dziecięce przędza merc. tylko czarne

, rózm. i. 2. 3.

gr. 0.25 ' 0.30^0.35

Bielizna męska
koszule wierzch. — sport. — kołnierz. — krawaty

modne kolory i desenia.

Oto kilka przykładów:
Szlipfery dam . jedw. bez skazy
Motylki dam. jedw. bez skazy
Szlipfery dam. imit. makko - -

Szlipfery dziecięce rozm . O - -

Kalerony męskie pr. gat. makko
KOŚZUle męskie makko pr. gat.
Kalesony męskie krótkie makko
Koszule damskie renforce - -

Koszule damskie z motywem -

Koszule damskie eleg. wykon.
Kalki damskie z motywem - -

Haiki damskie batystowe - -
*

Berety damskie i dziec. jedw.

terąz 2.50
teraz

teraz 1.75
teraz 0.80

teraz, 1.80
teraz 2.40
teraz 3.00
teraz

teraz 3.00
teraz -

teraz
teraz

teraz 0.60

1.50
2.50
0.80
0.40
1.35
1.75
1.10
0.95
1.70
2.65
1.50
5.90
0.35

Bielizna damska jedwabna
halki — koszulki - szlipfery - koszule nocne

olbrzymi wybór w kolorach.

Odciski lub drobne zgrabienie, trtóro

lekceważymy, jest już objawem, źe skóra prze­
stała być odporną. Choroba jut'swówczas nie­
długo daje na :siebie czekać.

chód sprawia niebywałe bóle, zgrubienia wy­
stępują coraz większe, odciski pieką.

pnrffocciitu m mwk*
s o em%%8Lvmizm
i lab chem DPMOL Warszawa.

Rąkawiczki dam skie w jedw abiu i imitacji duńskiej.

A.iW .Zielsk Bydgoszcz.Mostowa7.
Muśliny do prania - 1.00, 0.95,0.85, 0,80 0.75

Krepony na suknie - -

. 1.75, 1.35, 1.15 1 ,0 0

Frotte w pasy i kraty ...... 2.00 1.25

Toile de soie imit w paski . 4.50, 4,00 3.00
W oale deseń. 3.C0, 2.50, 1.90,1.65, 1.50 1.35

Muśliny w ełn i a n e .................... 8.00, 2.50 1.95

Georgett'a jedwabna gładka i dese­
niowa .................... 7.00 6.00 3.50

Zefiry na koszule męskie i sportowe su­
kienki .................... .... 1 .40 1,15 0.95 0 90 0.85

C o te lć -V o ile ................................. 4.50 4.00 3 . 5 0

Frottó-rączniki I prześcieradła kąpielowe
w wielkim wyborze.

JSuana już jest na

całym świecie Sól
do nóg Jana, dzię­
ki zawartości soli

leczniczych usu

w a wszelkie dole­
gliwości nóg, daje
im nowe siły. Re­
gularna kąpiel w

soli do nóg Jana
usuwa odciski, od­
parzenia, palenia.
Chrońcie swe nogi
leczcie je S olą
do NógJana.

13937

K.Ziątak Bydgoszcz, Mostowa 6 ('obok f-my
C. A. Franke)

Wydział Powiatowy powiatu lubawskiego
w Ńowemmieśeie wydzierżawi względnie sprzeda swoją

Cementownię Powiatowe
Przedsiębiorstwo to jest jedynem tego rodzaju

przedsiębiorstwem w powiecie lubawskim zaopatrzonera
we w szystkie nowoczesne narzędzia i urządzenia. Wy­
rabia rury cementowe, krawężniki, oparkanienia i t. d.

Przy cementowni istnieje zakład wyrobu pom ników -na­
grobków. Dostawa żwiru dobrego pewna i tania.

Bliższych inform acji udziela się w Wydziale Po­
wiatowym, pokój nr. 1, telefon Nowemiasto 1. Oferty
należy składać do dnia 20 sierpnia 33.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
13938) Dr. W . Tomezyński, Starosta Powiatowy.

siłę wykwalifikowana
na odlewy maszynowe.

Faftryka Iraków i m m

ile Obróbki Drzewa

dawn. C. Sfuim i Syn Sp.Akc-
Bydnoszcz, Nakielska 53.

Ipodriiy
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK

BYDGOIKI!

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsne
słowo 15 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla posznknjąeych posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Bydgoska Gazownia Miejska wynajmuje
lcorrfintessisowe

po cenach;
do godz. 13 - 40 gr. od osoby za godzinę,
pogodz.13-50gr.

Bilety od 8-ej do 15-tej w Kasie pokój nr. 11,
po 15-tej u portjera, Jagiellońska 48. (13567

KEEE3
Obiady

smaczne, tanie wydaje
Gastronom, Marsz. Focha

naprzeciw odwachu. (13155

| Samochód
,,Salmsou" 12/24, dobrze

utrzymany, sprzeda tanio
lub zamieni na odpowie­
dni motocykl Bremer,
Bielicka 40. (13864

Zakłady
ogrodnicze! Doniczki do
kwiatów najtaniej w fa­
bryce kafli Skórcz (Po­
morze). 02683

Wózki
dziecięce najtaniej Dwor­
cowa 25, II ptr. (8302

Polecam
się do polerowania, repe­
racji

' wszelkich mebli w

dom, poza domem. Het­
mańska 18, m. 3. (8228

Kafle
do pieców najtaniej w fa­
bryce kafli Skórcz (Pomo­
rze). (12682

K i SPRZEDAŻE

Place
budowlane przy Chojnic­
kiej, Łąkowej, i Wiejskiej
na dogodnych warunkach

sprzedaje Peterson, Okolę
Młyńska 2, tel. 87. (13S29

Korzystnie
2 pierzyny z poduszkami
w dobrym stanie, kredens

kuchenny. Chrobrego 12
'-l. (139 52

Sypialka
dębową 250 zł. 3 Maja 6,
stolarnia. (13911

aału g
Udzielam

lekcji gry na fortepianie,
prędka metodą do nau­
cze'nia' się, przygotowuję
do konserwatorjum. Mie­
sięcznie 10 zł., dwie godzi-:
ny tygodniowo. W domu
i poza domem. Polskie i
i niemieckie lekcje, godz.
50 gr. Cieszkowskiego 6,
II. piętro na prawo. (21186

enDi
Panienka

do cukierni potrzebna.
Gdańska 72. (8289

Do (13849
mego składu rzeźnicko-

wędliniarskiego szukam

pierwszorzędnej sprzeda-
waczki, która zna język
polski i niemiecki. Otto

Nęhring mistrz rzeżnicki,
Chojnice, Człuchowska 17.

2 pokoje
na biuro i 5pokoi na mie­
szkanie oddzielnie (7 po­
koi) na parterze do wy­
najęcia. Ubikacje nadają
się znakomicie dla adwo­
ka'ta w zględnie dla leka­
rza. Przystępny czynsz.
Ul. Melchiora Wierzbic­
kiego 1, róg Nowy Ry­
nek. 413160Fryzjer

potrzebny zaraz. Malbor-
ska 18. (139Q8 6 pokoi

od zaraz. Cieszkowskiego
10, m. 3. (8299

WTofftoT W

BR 'tTTT* "
2 pokoje

kuchnię, bezdzietnym wy­
najmę. Czynsz zgóry.
Wiad. Dziennik. (13912

Poszukuje
bufet na rachunek. Kau­
cja do dyspozycji. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa, pod , Bufet*1 (8278

5 pokojowe (8280
mieszkanie komfortowe.

Świętojańska 2, tel. 1011.

K-gsFHI 1-2 (l 3909

umeblowany, kuchenka.
Malborska 5, gospodarz.Portjerstwo

przyjmie wdowa starsza,
czysta i pracowita za mie­
szkanie małe wynagrodze­
nie. OE. .Pracowita” w

administr. (13658 Pokój
umebl. wynajmę Kanało­
wa 15-1 . ( 13907Poszukuje (1390I

pokoju z kuchnia, płacę
rok zgóry. ,,Tysiąc" . Duży

ładnie umebj. pokój z 2
łóżkami do wynajęcia. Sw.

Trójcy 23, m. 4. (13620W J r MIESZKANIA

lin WOLNL.m

Komfortowe
5 pokojowe mic czkanie

przy ul. 20 stycznia 23-od
1. 8. do wynajęcia Wiad.

Fryc, Dworcowa 57. (8174

Duiy
ładnie umeblowany pokój
z dwoma łóżkami dla in­
teligentnych pań lub na-

nów do wynajęcia. Sw.

Trójcy 23, I lewo. (13620

Pokoje (13823
wydzierżawię od 25 zł

miesięcz. Hotel-Lengning.

Pokój
dobrze umeblowany, sło-,
neczny zaraz. Paderew­
skiego 11, ra, 2. (8230

Pokój (8177
wolny Dworcowa 75/7.

Pokój (8301
umeblowany wynajmę.

Cieszkowskiego 20,parter.

Pokoik
blisko dworca wskaże

filja. (6285

Ładnie (13910
umeblowany pokój do wy­
najęcia. Toruńska 6—3.

Pokój
elegancki. Plac Poznań­
ski 2-4 . (l3908

1 lub 2 (13905
pokoje dobrze umebl. wy­
najmę. Kordeckiego 13-1.

Pokój
umeblowany. Piotra Skar­
gi 13-5 . (8291

Pokój
umeblowany z elektrycz-
nem światłem. Krasińskie­
go17,m.6.

Skromny (8282
pokój Śniadeckich 48, m. 4

N Pokój
osobny dwom panom a 15.
Ułańska 18. (13913

Pokój
umebl. wynajmę Plac Weys
senhoffa 3, m. 3. (8290 SGŹEE11

Pokój
na 2 osoby Pomorska 21,
Skład kolonjalny. (83Q3

Bespłatne
letnisko! Która fryzjerka
spędziłaby czas wakacyj­
ny, w pięknie położonym
majątku ziemskim bez*

płatnie za naukę maniku*

ry. Zgłosz. proszę skie­
rować do Dzień. Bydg.
pod ,,Manikura**. (13786

Pokój
niekrępujący z używa­
niem kuchni. Wileńska
12-5 . 18292

Pokój
Gimnazjalna 4, II. (Plac
Wolności). (8298EEEEIS

Pokój
niekrępujący. Król. Ja­
dwigi 13—4. (828t

Wspólnik
z kapitałem kilku tysięcy
złotych w gotówce lub

papierach wartościowych
do pewnego koncesjono­
wanego interesu poszuki­
wany. Zgłosz. do Dzień,
pod ,G.D.” (13390

Pokój (l3906
umebl. na 2 osoby wynaj­
mę. Kordeckiego 12-1 .

Taili (8279
pokój. Sienkiewicza 9 -3 .

Pokój (8316
Piotra Skargi 12, m. 4.

Znaleziono
większą kwotę pieniędzy.
Adres wskaże filja Dz.

Bydgoskiego. (8ló2

ZNANY

ŚRODEK

iHi

i2m



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'1, wtorek, dnia 1 sierpnia 1933 r. Nr. 174.

Polska Żegluga Rzeczna ,,Vistula"
ustanawia z dniem 31 lipca

codzienne,

Cena biletu w obie strony 1,50 zł.
Dzieci płacą połowę. (13749

Wyjazd z Torunia o godz 6, 11.30, 15 i 21.

Wyjazd z Ciechocinka o godz. 7.45, 14, 16 i 24.

Między przystanią w Ciechocinku a uzdro­
wiskiem kursują stale luksusowe autobusy.

ZŁOTO
NA RATY!

'Po cenach Lekonkurencyjn.
bo wprost od wytwórcy!

Z powodu kryzysu dostar­
czam każdemu do każdej
miejscowości na dogodne
raty do 10 mieś. wszelkie
wartościwe wyroby ze złota
i srebra, wszystko z urzę­
dową próbą Państwowego

Urzędu Probierczego.

Zioio zawsze się przyda!
Każdymoże je na dog. spłaty
nabyć. Żądaj, mój katalog.
rWilhelm Weit

Koncesj. wytwór, jubilerska

Lwów, Kopernika 10,03/1.
Bogato ilustrow. katalog ze

szczegółowem podaniem
wagi i ceny każdego przed­
miotu wysyłam po wpłace­
niu na poczcie na moje
konto P. K. O 501.878 1.10 zł

Nowy transport

KAFLI
nadszedł w ładnych barwach

i najnowszych deseniach.

Bracia Sshlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140 .

Tel. 306. (13956) Tel. 36L.

POLECENIA

Wykonywam
projekty instalacyj elek­
trycznych. kosztorysy.

Przeprowadzam naprawy
takowych. wDyplomowa­
ny elektryk'1 Dzien.(13933

RIAtE DNIE???
^ Śniadeckich 49
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E. A . M m iz

Byd^osscz
Dla orjentacji i przekonania, ze

swojej Klienteli ceny na białe towary :

Surówka - *--
......................... za

Surówka podw. ........................ . za

Płótno na bieliznę 70 c m .................... za

Płótno dobry gatunek 80 cm. - - - za

Madapolam 80 c m ....................... 5; . za

Madapolam kolorowy 80 cm. *
- - za

Płótno na prześcieradła 140 cm. - *za
Płótno na pościele 140cm. * -za

Płótno na pościele 160 cm. - -za

Pościelowe w kratki 160 cm. - -za

mtr. 0 .36
mtr. 1 .15
mtr. 0 .55
mtr. 0 .70
mtr. 0 .75
mtr. 0 .30
mtr. 1 .25
mtr. 1 .30
mtr. 1 .45
mtr. 1 .45

Damast obrusowy 140 cm. -
**

Maglowniki - - -

.................

Ręczniki kuchenne .................

Ręczniki damastowe *
-

*
-

*

Zefiry trw. k olo ry ....................

- -

Fartuchowe trw. kolory 100 cm.

Kapy w a f l o w e .......................

-

.

Kapy na łóżka angielski tiul -
*

Crepe G e o rg e tt e .........................*

CrepeMongoł*....***

STiKamąg,biefixna jedwabna, płócienna, barambiblocbowe,
wmlencienne ibaftp w dnżpm wpbowateJ

Stary Rynek 19
-1J-1 1 "....... co

w mojej firmie kupuje się najtaniej, podaję Wielce Szanownej S

- za mtr. 1 .85
- za mtr. 0 .75
- za mtr. 0 .23
- za mtr. 0 .50
- za mtr. 0 ,80
- za mtr. 1 .00
- za mtr. 4 .40
za mtr. 15.50
- za mtr. 3 .25
- za mtr. 3 .50

KsiyUmmwSieKsandfswieKi
z pełnemi prawami gimnazjów państwowych — Kategoria A.

Zakład naukowo-wychowawczy: gimnazjum typu humanistyęz-
nego oraz internat dla 200 chłopców, nowocześnie urządzony.
Okolica zdrowa. - Przyjmuje zgłoszenia na rolę
szkolny 1933-34 .

— Opłaty zniżone. — Szczegółowych
informacyj udziela: Dyrekcja Kolegium, telefon nr. 27;
Na odpowiedź załączyć znaczek. (13711

,,Ezyfaicie,,Dziennik Bydgoski”
Wołomin, 18 klni. od Warszawy. 70 pociągówhadobę.

n o n

12 ubikacji, ogród warzywno-owocowy 2 ha., 3taw,
inspekty, zabudowania gospodarcze, elektryczność,

35 tysięcy. Oferty Warszawa,
Krak.Przedm. Nr.4, m. 22. (13935 j Dzień. Bydg.

KMIESZKANIASZUKA

Pokój
z przedpokojem lub kuchnią
poszukuję w śródmieściu.
Oferty pod ,,M7. I. 300” do

(l3932

f(ianimfl

iio m

noclegowy, i restauracja z

pełną koncesją i komplet-
nem urządzeniem, sala z

sceną, ca. ły, morgi cieni­
stego ogrodu dla gości,
garaż na 4 samochody,
plac budowlany '28 mtr.

długi, z powodu stosu-n­
ków rodzinnych na sprze­
daż. Cena 50 tys. zł, wpła­
ty 15-20 tys. zł, reszta

hipoteka na bardzo do­
godnych warunkach. Zgł.

do Dz. Bydg. pod ,,Dom
noclegowy." (13948

Kolonjalką
pokój przy ruchliwej uli­
cy zaraz tanio sprzedam
z powodu samotności.
Sienkiewicza 28a. (8320

Jadalnie (8318
najtaniej. 3 -go Maja 10.

Wózek
sportowy, dywan i meble

sprzedam tanio. Gdań­
ska 76. (8304

Wanną
emaljowaną (kwasoob-
szerna) sprzedam. Tele­
fon 1302. (8340

Cyrkularka
80 zł. Wskaże filja. (8249

Magiel (1394l
Zobla jak nową sprzedam
Jagiellońska 23, Schultz.

EEE3I
Kupuję

używane ubrania , Obuwie.
Zgłosić Masłowska, Grun­
waldzka 45. (13944

Podróżujący
dobrze zaprowadzony w

składach kolonjalnyeb i

drogerjach może otrzy­
mać dodatkowy artykuł
pierwszej potrzeby. Ófer
ty filja pod ,,1001". r8284

Biuralistka

bystra, z szybką orjenta-
cją, znajomością żurnalu

poszukiwana. Pretensje,
odpisy świadectw , By­
stra** filja Dzień. (13934

Kucharz
może się zgłosić : Kasyno
Podoficerskie, Centrum

Wyszkolenia Kawalerji
Grudziądz. 13939

Fryzjer
polsko-niemiecki potrzeb­
ny. Osiek nad Notecią,
Wendland. . (8335

StenoSypistka
na wyjazd zaraz potrzebna.
Warunek stenografja polska
i ^nieiniecka. Zgłoszenia
Mazowiecka 33. (13917

Fryzjerka
na stałe potrzebna. P o­
morska 23. (83i5

Fryzje a

potrzebna zaraz. Ul. Se­
natorska 24. (8287

Służąca
może się zgłosić. Zbożo­
wy Rynek 12, ni. 1.(13924

Służąca
potrzebna. Stara Szkolna

8,m.5. (8324

Chłopca
na praktykę przyjmę. Adr.
Dzień. Bydg. (13955

Uczennice (8296
do kuchni i bufetu po­

trzebne. Jadłodajnia,
Gdańska.33, podwórze.

Chłopiec
do posyłek zaraz potrze­
bny. Skład kolonjainy,
Chocimska 14, (8293

Bieliżniarka

potrzebna, Grunwaldzka
nr. 73. 13943

Potrzebna!

służąca do wszystkiego.
Grunwaldzka 88, Wichro-
wska. (13759

Panienka
młoda, przystojna do to­
warzystwa gości w restau­
racji potrzebna. Gdzie V
wskaże Dziennik. (13942

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych z gotowaniem, świa­
dectwa dobre, szuka po­
sady zaraz. Of. , Skrom­
na" filja. 18321

Starszy (13946
uczeń gastronomiczny lub

młodszy kelner natych­
miast potrzebny. Zgłosz.
z fotografją Hotel Po­
morski, Kościerzyna.

Fryzjer
starszy, dobry ondulator,
przyjmie posadę, ewtl.

kierownika. ^Samotny"
filja Dziennika. (13959

Nauczycielka
domowa poszukuje posa­
dy. Dziennik Bydgoski
Toruń pod , Muzyka, ję­
zyki". 13940

DZIERŻAWY

Młyn
wodny wydzierżawię.
Kuligowski, Bydgoszcz,
Gdańska 33. Odpowiedź
znaczek. (8329

Skład
mniejszy wydzierżawię.
Słowackiego 1, róg Gdań­
skiej, Adam. (8336

Ubikacje
na biura lub t. p. wolne.

Długa 32. 8331

Folwark
ca 630 mórg w powiecie
morskim, piękna okolica,
polowanie, z pełnemi żni­
wami korzystnie do naby-
bycia lub wydzierżawienia.
Oferty Brojerski, Orłowo
Morskie w i l la Halinka.(13958

Skład (13916
przy Wełnianym Rynku
(Poznańska 1) zaraz k o­
rzystnie do wynajęcia.

Kucharza
i kucharkę poszukuje Re­
sursa Kupiecka, Jagielloń­
ska 13. (13930

I
yasssisarM

Mieszkanie

pokój kuchnia wolne.
Gdańska 111. (8297

Ładny
pokój z kuchnią wynajmę
Sieroca 26. (13926

4-5 -6

pokoi wolnych komfort.
Gdańska 60. (8330

6 pokojowe
mieszkanie eleganckie w

pryncypalnej ulicy. Wia­
domość Dz. Bydg. (13954

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
12..nr. 3. (8326

Pokój
osobne wejście. Choeim-
ska nr. 3/4. (8307

Pokój '

kuchnia Wolne. Śniadec­
kich nr. 13. (S334

Pokój
komfortowy. Cieszkow­
skiego 13, m. 5. (8328

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Strze lecka 61. (13927

3 pokoje
odremontowane czynsz
półroczuy 360 zł do wyna­
jęcia. Hetmańska 22. (8306

Czteropokojowe
mieszkanie wydzierżawię.
Adres D ziennik. u(13925

Mieszkanie (13929
2 pokoje kuchnia wynajmę.
Wiatrakowa 21. Gospodarz.

Pokój (8327
niekrępująey. Świecka 7.

Mały
jiniebl. pokoik dla pana
lub ucznia do wynajęcia.
Cieszkowskiego 17, m. 2.H

Wygodny (13923
pokój, oddzielne wejście,

Marsz Focha 22, m. 3..

Pokój
Dworcowa 3. (8333

Pokój
Zduny 4, m. 3. (8332Pokój

umebl. 1 -2 osób z kuch­
nią. Świętojańska 3-5. (8312 Pokój

niekrępująey 'do wynaję­
cia. Mazowiecka 10/1. (8295Pokój

umeblowany do wynajęcia
Wileńska 12, m. 3. (8311 Pokój

umebl. tanio. Gdańska'102,
I ptr. pr. (8286Pokój

umebl. dla małżeństwa
lub dwie osoby. Wileńska
nr. 12, ni. 6. (8313 Pokój

tanio wynajmę. 'Dworco­
wa96. . (13922Pokój

utrzymaniem 60 żł. Świę­
tojańska 22—5. (8300 Pokój

dobrze umeblowany fron-

wy. Długa 40-2 . (13921Pokój (13915
dobrze umeblowany do wy­
najęcia. Garbary 30, m. 7. Pokój

Warszawska 21-9 . (8294
Pokój

Matejki 5, 6. (8323 Pokój
oddam. Długa 58-6,(13920

2 pokoje
umeblowane, używalność
kuehni 40 zł. Hetmań­
ska 26. (8325

Pokój
umebl. osobny, małżeń­
stwu lub panu. Królowej
Jadwigi 3, m. 4. (13919

Pokój (83l0
ładny. Kościuszki 4, m. 6. Pokój (8319

duże biurko, oddzielne

wejście, do wynajęcia.
Cieszkowskiego 17, m. 2.

Ładny (8309
pokój lub dwa do wyna­
jęcia. Petersona 12, part.

Pokój
umebl. z łazienką. Plac

Weyssenkoffa 2, m. 8. (83Q5
Pokój

Grodzka 8, 13. (12928

Pokój
dobrze umeblow. Kościu­
szki nr. 18, ni. 7. (8308

Tanio

pokój umeblowany kuchnią
Grudziądzka 13, ro. 4. (13918

Pokój
Podwale 9. (13914

Pokój
osobne wejście. Mazowiec­
ka5,m.6. (13931

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście. Plac Piastowski 19,
m.2 (S314

Pokoju
frontowego m odnego/cen­
trum, elektrycznością, u-

trzymaniem zaraz. Oferty.
Dziennik Bydgoski ,,Po­
kój M*. 13947

(GEEDlKroju
szycia przyjmę. Dworco­
wa 2, mistrzyni. (8283

Ostrzegam (13904
przed wynajęciem lub pod-
najęciem lokalu handlowe­
go od firmy Grzegorzewski
Stary Rynek 18, ponieważ
lokal ten firma Grzegorzew­
ski wypowiedziała najem
z dniem 1 czerwca 1933,
kto by wynajął narazić się
może na koszta i eksmisję;
ten lokal jest tylko do dy'­
spozycji mojej. Gospodarz.

Zgubioną
książeczkę wojskową

P. K. U. Suwałki na nazwi­
sko Kazimierz Gołębiew­
ski unieważniam. (13960

Zagubioną
w czwartek, dnia 27 bm. na

drodze Bydgoszcz-Osielsk-
Gzęrwona karczma rurę. k o­
lanową, blaszanną do młó-
carni proszę oddać za wy­
nagrodzeniem w firmie J.
Szym czak, fabryka maszyn

Bydgoszcz. (13957

R MTHtB)1

Dla ( 13953

kuzynki lat 33, córki ogro­
dnika, przystojnej, inteli­
gentnej, posiadającej 3.000
w gotówce i umeblowanie

poszukuję męża. Kawale­
rowie do lat 40, urzędnicy
wzgl. samodzielni rzemie­
ślnicy zechcą oferty nade­
słać do Dzień, pod ,37".

Właściciel
realności, zawód kupiec,
z dzieckiem, poszukuje
żony. Panic w wieku od
30-40 lat z gotówką, bez­
dzietna wdowa niewyklu­
czona, zechcą swe oferty
wraz z fotografją skiero­
wać. Filja Dz. Bydg.,,Do­
brana para". 8322

Portjer: — Mój kochany, powiesiłeś nu­
mer fałszywie. Musisz go odwrócić!

Ceny ogło sz eń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. Ii . O. 203713 Poznań.

Wydawca , nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Zaredakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowsbi wBydgoszczy; za działgdyński: Mieczysław Mistat wGdyni.


